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Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86. 
Konto czekowe 149.975. 


ĉzas przeglądać spisy wyborców i wnosić reklamacye. 

Kto został opuszczony w spisie, a do tego dnia nie wniesie 
Ieklamacyi, ten nie będzie mógł głosować ani 5 listopada przy 
Wyborze posłów, ani 12 listopada przy wyborze senatorów. 

Towarzysze i Towarzyszki! Nie zaniedbajcie terminu rekla- 


Mącyjnego! x 


x 


* 


W, Krakowie biuro komitetu wyborczego PPS mieści się 
W Czytelni Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5, II piętro, oficyna 
a lewo, i otwarte jest od 9 do 1 i od 3 do 8. Tam udziela 
SIę wyjaśnień i porad w sprawach wyborczych i wypełnia się 


teklamacye. 


Wszyscy ludzie pracy, 
mężczyźni i kebiety — 
głosować będą na liste 


z apatyi przedwyborczeij! 


Zbliżające silę wybory sejmowe mają roz- 
nią PnAĆ o najżywotniejszych zagadnie- 
ch bytu państwa polskiego. Od ukształ- 
log anią się przyszłego sejmu zależeć będzie 
1 koniecznej reformy finansowej, los wa- 
polskiej, słowem wybory te mają roz- 
Tzygnąć, czy Polska ma się stoczyć w oł- 


Ń bankructwa i rozkładu, czy leż wy- 
owieć i Stać się organizmem zdolnym do 


Bo nie jakieś drobnostki są w grze, lecz 
tej VSzłość i wprost istnienie Rzeczypospoli- 
Niewiadomo jednak, czy wyborcy zdają so- 
P Sprawę z tego, . jak poważne, jak donio- 
o daienie ma się w tych wyborach 
„ <Strzygnąć. Jak dotąd, nic nie świadczy 
Zczę o zrozumieniu tej rzeczy, o żywszem 
Uteresowaniu się wyborami. 
nych wyjątkiem zgromadzeń socyalistycz- 
»na których się omawia i szerokim ko- 
ludności wyjaśnia ważne i istotnie spra- 
i 4 Państwowe. nie zatajając powagi chwili 
dnięg odzaC uwagi powszechnej od zaga- 
RA doniosłych zapomocą zwracania jej 
Słupstwa i drobnostki, — w żadnym in- 
Zólę Obozie politycznym nie porusza się wo- 
się na gdnień bytu państwa, lecz uprawia 
á ajbezwstydniejszą demagogię i baramu- 
ente ng rców. Czy słyszał kto na jakiemś 
zoztrz pa, lub kierykalnem zgromadzeniu 
się az] anie np. kwestyi walutowej? O tem 
edia © mówi, a wypełnia się mowy „psio 
2P ną spcyalistów. Żasłania się przed 
cami gryżę położenia naszego pań- 


Wybor 
St ZW i ń i 
Sam, a tumani się ich najgłupszemi hasła- 


Czas odnowić przedplatę na październik! 


7 


mi prywaty partyjnej. Żaden endecki kan- 
dydat nie przedkłada wyborcom swego pro- 
gramu uzdrowienia finansów panstwa, 
„huzia na socyalistów* starczy za program. 

Przytoczymy tu — jako typowy: obrazek 
agitacyi endeckiej — następującą korespon- 
dencyę, którą otrzymaliśmy ze Starego $ą- 
cza: 


W niedzielę 24 bm. sprowadzili nasi emdecy ze 
Starogo Sącza aż z Krakowa ober-endeka, p. pro- 
fesora  Sikorę, którego przedstawiono, że 
ani to kamdydat na posła, ani poseł, tylko, że 
chce wypowiedzieć referat o sytuacyi politycz- 
nej: Bylto konwentykiel w czytelni „Sokoła“, 
składający się najwyżej z 30 wyborców. P. Si- 
kora mówił, że wszysykiemu, co złe, winni so- 
cyaliści i ludowcy, że obacna drożyzna z winy 
socyalistów i ludowców, że kurs marki tak ni- 
ski, to wina socyalistów i ludowców, że socyali- 
ści głoszą, iż religia niepotrzebna, a sami swoje 
dzieci raligijnie wychowują, że Daszyński Dr 
Marek, Kłemensiewicz i Misiołek posylłają swoje 
dzieci do Urszulanek i proszę, by ich dzieci re- 
ligijnie wychowywać i w duchu religijnem 
kształcić, że sami uczą Swe dzieci pacierza, że 
tak Duszyński, jak Klemensiewicz i Dr Marek 
to burżuje, że trzymają bony fratcuskie, że on 
sobie, jako pmofssor. na to nie może pozwolić. 
Następnie zaczepił p. Dra Nowaka, że Dr Nowak 
nie nadaje stę na premiera, że mógłby być tylko 
burmistrzem w Jaśle, 
Wkońcu wyraził p. Sikora glębokie przeko- 
nanie, że wszyscy Shuchacze przejdą do narodo- 
wej demokracyi i jeszcze będą drugich do tego 
nakłaniali i że przy wyborach do Sejmu oddi- 
dzą swe głosy Da listę narodowych demokratów, 
a wtedy będzie raj i dobrobyt. Nadmienił jeszcze, 
że gdyby om tu w Starym Sączu stałe oyl, to w 
niedługim czasie wszystkich socyałistów i ludo” 
wców pizechizciłby na narodowych denokra- 
tów. 


| ma a = Rze Z a 


a nigdy premi sem.- 


Tak zakończywszy swą mowę, poszedł p. Si 
kora do szynku Findera i nastepnie odjechał 


do Krakowa. 
LJ 


W taki oto sposób zgraja komiwojażerów 
endeckich zawraca głowę wyborcom. Na 
takich pustych podszczuwaniach upływa 
kampania wyborcza. Zamiast oświecać — 
ogłupia wyborców agitacya endecko-klery- 
kalna. 

rzeba tej truciżnie przeciwdziałać z całą 
energią! Trzeba uprzytomnić wyborcom, że 
te wybory to nie igraszka, nie metz futba- 
lowy, że tu rozegrać się mają losy państwa! 

Tylko powszechne zrozumienie historyczr 
nej doniosłości tej chwili może przełamać tę 
obojętność, tę apatyę, jaka obecnie spostrze- 
gać się daje u szerokich warstw społeczeń- 
stwa. 

Głupstwami zabawiają się ludzie, idyoty- 
cznymi ś4plebiscytami* „Kuryerka*. który 
wśród kampanii wyborczej ośmiela się roz- 
poczynać jawną agitacyę za monarchiczną. 
formą rządu! Bezkrytyczne, obałamucone. 
ogłupione głowy bawią się w taki sposób, a 
sprawy najważniejsze, podstawowe zbywa- 
ja lekkomyślnie staropolskiem „jakoś to bę- 
dzie“. 

Otrząsnąć wyborców z apatyi, zaintereso- 
wać ich poważnie wyborami — oto najpil- 
miejsze zadanie. które spełnić należy w naj- 
tliższych dniach, bez tego bowiem dzień 5 
listopada będzie dniem ciężkiej klęski dla 
państwa i narodu! 


Nominacya ministra robół 
publicznych 


Warszawa (tel. wł. „Napszodu*). Naczelnik 
państwa podpisał dziś nominacyę prof sora tbe- 
chniki lwowskiej p. Łopuszańskiego na ministwa 
robót publicznych. ; 


PIĘĆ tygodni do 


Od dzisiejszej niedzieli za pięć tygodni wszy- 
scy mężczyźni i wszystkie kobiety w Polsce przy 
stąpią do urny wykorczej, aby oddać głos na 
swych mężów zaufania, kórzy pwzez następnych 

v5 lat będą tworzyli Sejm Rzeczypospolitej pol- 
skiej. Ten dzień 5 listopada zadecyduje na naj- 
błiższe pięciolecie o polityce wewnęrznej i Ze- 
wnętrznej naszego odrodzom:go państwa i dia- 
tego de tego finalnego aktu należy przygotować 
Się z rozwagą i z myślą o przyszłości. 

Wszyscy, kiórzy mają prawo głosu a temsa- 
mem mają pośrednio prawo decydować o losach 
państwa i narodu, muszą przy wykonywaniu te- 
go prawa obywatelskiego jedną okoliczność 
mieć na względzie, mianowicie komu zawdzię- 
czają, że u nas prawo wyborcze jest najdemo- 
kratyczniejsze, że Polska co do prawa wyborcze- 
go nie pozostała w tyle poza żadnem starem a 
wyprzedziła wiele nowych państw w Europie, 
Że w Polsce mamy takie prawo wykorcze, że 
głosują na równych prawach mężczyźni į ko- 
biety. że niema ograniczeń co do osiadłości idd., 
zawdzięczyć mamy pierwszemu rządowi hudo- 
wamu łow. Moraczewilkiego, który zadekreto- 
wał najlemokratyczniejszą w ówczesnych sto- 
sunkach ordynacyę wyborczą. Ten dekrat mu- 
siał być przez wybrany na jego podstawie Sejm 
ustawodawiczy, respektowany, reakcya w nim 
silnie reprezentowana nie miała odwagi porwać 
się na kardynalne zasady ordynacyi, ogranicza- 
jąc się tylko do psucia, gdzie i jak się dało, np 
w podziale okręgów, w rozdziale mandatów z 
listy państwowej itd, 

Drugą okolicznością, na którą wyborcy po- 
winni zwrócić uwagę, jest ocema działalności par 
tyi w byłym Sejmie, ubiegających się o manda- 
ty do nowego Sejmu. Kto śledzi akcyę wyborczą 
‘stronnictw reakcyjnych, odrazu zauważy, że bi- 

"ją ome głównie na zdobycze, które przez swych 
posłów uzyskała klasa pracująca w mieście i na 
wsi. Reakcya zwalczała w Sejmie ustawodaw- 
czym i będzie dalej zwalczać ośmiogodzinny 
dzień pracy, dla reakcyi są solą w oku wszyst- 
kie ustawy społeczme, jak kasy chorych, urlopy 


dla pracowników, ochrona lokatorów itd, Przez * 


cały czas obrad Sejmu przewija się ta nienawiść 
do skromnych zaiste zdobyczy klasy robotniczej; 
kilkakrotnie próbowano, jeżeli nie calkiem usu- 
nąć, to przynajmniej je zepsuć i wykosziawić. 
Klasycznym tego przykładem jest walka, jaką 
nasi posłowie stoczyli dla udaremnienia znisz- 
czenia ochrony lokatorów j zapamiętąć sobie na- 
leży, że reakcya nie sposznie w nowym Sejmie, 
dopóki nie osiągnie tego. czego w poprzednim 
osiągnąć nie zdołała. 

Trzecią sprawą, która może w każdej chwil: 
stać się akuualną i która, nie zajmując wpraw- 
dzie naczelnego miejsca w akcyit wyborczej, mi- 
mo to może niespodzianie wypłynąć na powiorz- 
chnię, jest kwestya utrzymania pokoju. Kto tyl- 
ko śledził przejścia roku 1920, kiedy Polska pro- 
wadzita jeszcze wojnę, pamięta, z jaką namięt- 
mością, z jakiem poświęceniem partya nasza wy- 
stępowała przeciw wojnie a za przywróceniem 
pokoju. Była to iście krzyżową droga, którą szli 
nasi poslowie, aby Polsce przywrócić pokój i 
przystąpić do pracy po siedmioletniej blisko ni- 
szczącej wojnie. Podczas gdy reakcya, upojona 
„cudem Wisły”, chciała prowadzić wojnę — rę- 
kami robotników i chłopów — aż do Spełnienia 
nieziszczalnych planów, to nasza partya i jej 
przedstawiciele w Sejmie słowem i czynem pra- 
cowali dla pokoju i ostatocznie”osiągnęli go w 
pokoju ryskim, zabezpieczając Polskę w sposób, 
w jaki w danych warunkach tylko osiągnąć mo- 
żma było. 

Czwarta sprawa, która najboleśmiej dawała 
się odezuwać warstwom pracującym fizycznie i 
umysłowo, to sprawa drożyzny. Kto ją wywołał, 
kto ją potęgował, kto udaremniał wszysikie wy- 
siłki dążące do zahamowania jej niszczęcego po- 
chodu? Gdy z dniem 1 września 1981 r, zmies'o- 
no ministerstwo aprowizacyj i zwiczaną z niem 
gospódawkę państwową artykułami żywności, a 
zadcekretowano nieograniczony wolny handel, 
posłowie nasi, nie mogąc tego zamachu udarem- 
nić, przestrzegali przed jego następstwami, żą- 
dali przynajmniej częściowego utrzymamia — je- 
zeli nie sekwestru — to przynajmniej kontyn- 
gentu zboża-dla zabezpieczenia bodaj w części 
wyżywienia miast. Cała prawica z endekami na 
Qele gardrowała za wolnym handlem, który 
miał przez przywrócenie komkurencyi przywró- 
cić w dziedzinie gospodarczej czasy przedwojen- 
ne. Zamiast tych czasów dożykśmy czasów gło- 
du, strasznego braku i jeszcze straszniejszego 


` 


NAPRZOD” 


wyborów 


podrożenia wszystkiego, eo do życia jest Konie- 
czne. I w następstwie wolnegoe handlu rozpo- 
częły się wyścigi między żądaniami wyższej pia- 
cy a zachłannością producentów i kupców, a wy 
ścigi te zawsze kończyły się zwysięstwem dru- 
gich, bo robotnik j urzędnik nigdy nie zdołał 
dogonić pędzącej naprzód drożyzny. 

Ta jedna sprawa, która swymi obcęgami obję- 
ła wszystkich nieproducantów, powinnaby stać 
się tą rózgą, która wypędzilaby byłych posłów 
a obecenych kandydatów reakcyjnych z sal wie- 
cowych a nazwiska ich z urny wyborczej. Mo- 
żna być obojętnym wobec wydarzeń „wielkiej 
polityki“; można być różnego zapatrywania na 
kwestyę np. ustroju państwowego, ale żaden 
człowiek pracy, żaden ojciec rodziny, żadna ma- 
tka nić może być obojętną na to, w jaki sposób 
stronnio'wa reakcyjne utrudnity im życie, unje- 
możliwiły im wyżywienie dzieci. Głosowanie w 
dniu 5 listopada powinno być pokwitawaniem 
za wolny handel, za 300 markowy kilogram chle- 
ba, za 1.000 markowy kilogram mięsa, za bose 
nogi i nieokryte tiata mimo ciężkiej pracy! 

Masy pracujące muszą mieć na uwadze, że Te- 


akcya nie zadowoli się tem. że paskarstwo u , z 
List tow. Moraczewskiego do tow. Debs3 


Tow. Moraczewsisi, w czasie Awigo pobytu 
w Chicaga, skicwo się donviedział, że w jednej 
z podmiejskich lecznic przehywa wódz ame 
rykańskiego proletaryatu, tow. Eug. Debs — 
natychmiast postanowił odwiedzić go i po- 
zdrowić imieniem polskiego ludu pracującs- 
go. Starania w tej dziedzinie poczyniono go- 
stały za pośrednictwem sekre arza SP tow. 
Branstettera, i wizytę tow. M. u tow. D. u- 
planowano na czwartek 6 września, Niezieży, 
ciężko schowzały pobytem w więzisniu Sę- 
dziwy przywćcica amerykańskich sacyalt" 
stów, cierpiący ma rozstrój nerwowy i wadę 
amca, tow, Deis poprzedniej roty przeszadł 
jeden z częstych ataków i lekarze wzbraniłi 
wszystkim wstępu do niego. Wobec tego 
tow. Momaczewski musiał się ograniczyć do 
wyrażimia swych uczuć pwsemnie, przesyła- 
jgk do tow. Debsa list, który podajemy poni- 
żej: 

DO TOW. EUGENIUSZA V. DEBSĄ W STA- 

NACH ZJEDNOCZONYCH PÓŁN, AMERYKI 

Czcigodny Towarzyszu! 

Jako dełegat Polskiej Partyi Socyslistycznej, 
pragnąłem wypowiedzieć Wam, Czcigodny To- 
wgrzyszu, nierylko wyrazy serdecz ego pozdra- 
wienia od polskiyj klasy robotniczej, lecz także 
wyrazy podziwu dla niezłomnego stołcyzmu, z 
jakim toczycie wałkę o wyzwolenie klisy nobo” 
tniczej Stanów Zjednoczonych Ameryki. 

Tem przykrzej dotknęła mnie wiadomość o nie 
imożliwoćci osobistego wypowiedze ia Wam wu- 
czuć moich towarzyszy i moich własnych, ponie- 
waż ja ona w związieu z koniecznością odzyska 
nia Waszych sil fizycznych, nadszarganych przez 
długie więzienie. 

Ruch u nas w Polsce į stary i miody. Stary — 
ponieważ rozpoczęliśmy pracę uświadamiającę 
klacę pebotniczą w Polsce przed 35 laty; młody 
— po.ieważ dopiero z uzyskaniem niepodległo- 


Wiadomości polityczne 


Nowy rząd w Czechach 

Według wszelkiego prawaopodcbieństwa zo- 
stanie 5 października utwórzony nowy gabinet. 
Ma być on czysto parlamentarny. Przewidy- 
wane jest utrzymanie także ministerstwa dła 
S.owaczyzny. Socyaliści żąda ą 7 ministrów: 
3 narodowych socyalistów i 4 socyalnych do- 
mokia'ów. Na premiera upatrzony jest poseł 
Swehła. Jako kandydaci do tek ministeryainych 
wymieniani są: Bepesz, Udrżai, Stanek, Bochyne, 
tra, Strbny, Francke, Tuczny, Szramek, Ra- 
sn, Dołańsky. M.nistram oświaty ma zostać 
cr Hodża. 

—000— 


Rozdział kościoła od państwa w Czechach 


Z powodu dym syi gabinetu Benesza rozesziy 
się na Słowaczyżnie pogłoski o zam:erzonym 
rozdziałe kościoła od państwa, co ma posłużyć 


ści, t. j. od cztemach lat, mogliśmy robotę pod- Chicago, 7 września 1922, z 


x Nr. 2% 


mas kwitnie; że jeszcze nie jesteśmy pewni ut 
mania zdobytych praw. W jakim celu endecy* 
chad: » 2 rwą się do Sejmu, w jakim celu MU 
caja ną szalę walki wyborczej seiki milionów 
Chyba nikt nie jest tak naiwny, aby uwierz 
że robi się to z czystej miłości bliźniego, że 
żeniem ch-je-ny jest uszczęśliwić ludność najsześ0 
państwa. Nie, cel ich jest całkiem odwrotny: 
panować Sejm, aby mieć w nim narzędzie i fe 
znię do wykowania obroży na karki spolecz 
stwa, dla większej chwały i większego zysku 0% 
szarników ij kapitalistów przemysłowych. NiE A 
honor posłowania im idzie. ale o wzięcie wiad 
dla przeprowadzenia swych ciemnych pla 
na zgubę ludu, który jeszcze niezupelnie poł 
„biogosławieństwa" rządów Korfam.ych, LE 
sławskich i całego tego towarzystwa, które “r 
ehodzi po zdobycz, pok. 
Na te usiłowania lud pracujacy w całej sil 
sce może mieć jedną tylko odpowiedź: poo% 
Niechaj ci, którzy wzięli naród w arędę, ni. 
mają w dniu 5 listopada naurzkę, że Polska", 
jost jeszcze całkism ich folwarkiem, na któ mh 
można gospodarować bezczelnością i frazes% 
że są jeszcze w Polsce miliony mężczyzn i K wje 
które w dniu 5 listopada ocenią zasługi Í 
mierzą karę innym, 4 


ziemną. konspiracyjną, zastąpić przez jawna 
kcyę wśród mas ludu pracującego. at 

Jeżeli tedy nie możemy się pochwalić imp? 
jęcymi sukcesami w naszej walce, musimy (© 4 
łożyć na karb nieprzygotowania szerokich gna 
do jawnej masowej akcyi. Ale jednak dość 
cziie sukcesy odmieśliśimy w ciągu cztereć 
Okolo 450.000 członków liczą nasze K 
związki zawodowe i około 300.000 członków 
pily wkoło siebie organizacye współdziclczć „ch 
sowo uświadcawonych robotników, W Dad 20 
miejskich większych naszych miast «koło nos 
radnych należy do naszej partyń, go 5% ait 
przeszło 15 procemt wszysikich radnych * a 
skich. 84 posłów PPS zasiada w Sejmie 5 pro” 
ogólną liczbę 432 posłów słanowj zal idwo ych 
cent. A jednak w dziedzinie ustaw społo py 
możemy się pochwalić ustawą o 46-godzi? sie 
tygodniu pracy, bardzo korzystną dla ™ 
ków, A jednak ustawa o Kasach Chorych, Ś_ py 
pieczeniu w razie wypadku. o urlopach daf 
balrików, ustawy o sądach rozjemozych © „rów 
pracą a kapitałem, ustawa o ochronie 10K% „9, 
i wiela, wiele innych ustaw wypadły zupełni” py 
wocześnie i są bardzo korzystne dla klasy ~ 
tniczęej, 

Obecnie stoimy w środku ciężkiej wali Sj 
bomczaj, gdyż Sejm dotychczasowy kończy 5 lie 
żywot, a wybory nowego Sejmu odbędą ® 


wê 


I 


Q 
siopada b. r. Mamy nadzieję, że wybory 18 sę 
kończą się zwycięstwem, świadcz:zje m 0 iwit 
uświadomiemia klasy rohotniczej i umchiw ing, 
eym ram rozwinięcie skuteczniejszej dzia tę 
ści na drocize budowania nowego astrol p, 
cznego i utrwalania politycznej władzy I Wam 

Pozwalam sobie raz jwszcze prz siać ; życz” 
Czcigodny Towarzyszu, wyrazy podziwu ! 
nia jak najśpieszniejszego odzyskania 

Z socyalistycznem pozdrowieniem 

Moraczewski Jed” 


rządowi czeskiemu dła zyskania sobie sd 
nych demokratów. Według odnośne!. 
dozwolonem byloby używanie kość! „o!ały 
wszystkich wyznań. Wiadomości te 
wielkie wzburzenie na Słowaczyźnie: %4 
niezależne dzienn'ki słowackie zapow zokie! dai? 
onozyeyę. Sianowisko ta prasy Słow!" o 
Czechom do myślenia, jak to widać % 
„Narodn'eh Nowin“, ewangelickiego PR"; 
czańskim św. Marcin'e, który WZYWA, eskie, 
hy nie drażnić ludności słowackiel- kiego 
sms przytaczają oświadczenie KOSZYĆ” > 
skupa, że Słowacy podejmą rękawi 

przez rząd czeski, 


— 0007 3 

«a . . n e 

„ Poseł niemiecki w y 4 wiać 

Urzędowe koła berlińskie polw ibliżezy 

domość, że br Brockdort Rantzau R dorem U 

czase mianowany zo-tanie awbas w paźłzieť 

mieckim w Moskwie, dosąd uda Siẹ "- 
piku. 


l 


Nr. 222 


Dr.: | RAPRZOD _3 
 Endecy jako szkodnicy państwowi 


Osiatmie 


wymierzon posiedzenie Sejmu było policzkiem, 


Minis ym endecyi, R 

> sięz skarbu Jastrzębski miał tę odwagę, 

rosę ń zyć sobie na przyszłość śmiertelnego 

czną "Am obozie i zdemaskował jego polity- 

wnem szk Janosć — nie cofającą się przed ja- 

wanej odzeniem i walucie polskiej i projekte 
| PoŻYczce wewnętrznej, 

trwonieni, CO rozpuszcza kłamliwe wiarmy o 

możność u zapasu dewiz obcych; minister daje 

go stany wglądnięcia i skontrołowania istotne- 
skie: endeckiemu „specya!iście” Radziszew- 

Aoki stwierdza nieprawdziwość wersyi 

Szawską a prasa endecka, a „Gazeta War- 

sko, dale; w której bryluje nieraz jego nazwi- 

F °] prowadzi kampanię, opartą na fałszu. 
ża taka. Gair w swej mowie zwraca uwagę, 
dyczką za ia byłą psuciem gruntu pod po- 
ski wyp  P$tPZNĄ — wódz endeków Lutosław- 
nenu de SŁę ze zdaniem; że przygotowanie be- 
leży do M Amów finansowych takiego rządu na- 
może Seed że tylko'do prasy zapnzyjażnionej 

Ten ostę IN. Jastrzębski. 

WA, Że s atni musiał pouczać prałata z Drozdo- 
e spra 2 Sanacyi finansów polskich — to 
Lutosław przyjacielska, lecz państwowa. 

ministra wski, przerywając w ten sposób mowę 

ake A rozdziera; równocześnie obłudną ma- 
dogodz cyi, stronnictwa „narodowego“ które dla 
enia Swoim prywatnym ambicyom — nie 

m ed niczem, przed żadną szikodą, wy- 
I jo. Państwu! 

ną ej Jedno wyjaśnił minister: kłamstwa 

upatnzo pozyczki zagranicznej, którą już miał 

Siiztą ną w Paryżu, wyżej wspomniany finan- 

Otóż ni Radziszewski. 

4 e kto inny — jeno poseł polski w Pa- 
TZej p a wał p. Radziszewskiego, ostrzegł 
życzki a „ przed niedopuszczalnością owej po- 

o 


wia sig prz 


o jest tym posłem? Człowiek, na któ- 
chlup VA nie ośmieli się słówka napisać, bo 
ordynat © że tego magnata zdobyła, bo jest to 
mi lufzęj aMoyski, pan na paru powiatach zie- 
tu Na, ciej i chełmskiej, były członek Komite- 
tetu. a V Paryżu, ostoja finansowa tego komi. 
skiego f za „kanclerstwa skarbu“ Michal- 
tist który dziś „zdobi* swojem nazwiskiem 
ockie) utraci} plan Radziszewskiego. 
Przednie skonstatowanie p. J: było 
paaien aż zdradzieckiego manewru wo- 
šom pa ye gdyż rozmyślne szkodzenie finan- 
Ry, tak - twą __ to Jakby cios w piersi mu Zada- 

adzie Tastępn e o niefortunnym „arngomaucie” 
gi "zewskim, było odsłomięciem niskiej in. 
Politycznej. 4 


„ Kil A > w s 
magica, dni temu wyszla nakładem „Epoki* w 


— " Pemem wydaniu spolszczona broszur- 


<BKSANDER BLOK *). 


DWUNASTU 


AM (Poemat z r. 1917—18) 


oryginału rosyjskiego (Czesław . 
rocki 


(Dokończenie) 
Pa 6. 
io z przeciwka rysak rwie 
tó; gk: z drogi! w zamieć mknie..... 
A ty jąc)! Hej, Jędrek, pomóż, pal! 
h, Pietrek, z tyłu smal! 


Wzbił —tararach—tach—tach--tach—tach, 
Się pod niebo śnieżny piach! 


Nem Wraz z Wańką zmyka w cwał.. 
8 w nich raz! Broń rychtuj! pal! 


Trach 
Bys „(*rarach! Tak ci na znak, 
« , Udzej dziewki poczuł smak! 


Ua ( 
e 
afen podlec! Poczekaj, bratku, 
kz ę sprawię z tobą gładko! 
a 
Crer? — Martwa! Ponad brwią 
plamka broczy krwią... 


Cóż, Kaś: 
lez Katin, rada? — Ani tchu... 


“rwo na śniegu, leż tu! 


two | 
Niepajcy JRy równajcie krok! 
3 » Śbliwy czyha wróg! 


We w 

A wczorajszym numerze podano falszy- 
poeg kiem przeoczenia przy korekcie 
© “Y (Karol zam, Aleksander). Przyp. red. 


ka p. la Maziere, korespondenta specyalnego — 
paryskiego dziennika „Temps“ p. t. „Dlaczego 
nie ogłosiłaem książki o Polsce", O przykrych 
spostrzeżeniach poczynionych w Polsce przez 
francuskiego pubłicystę, który zamierzał napisać 
całą ksiązkę o sprawach polskich i gotowe miał 
na tę książkę zamówienie — przelotnie już wspo- 
minaliśmy. 

La Maziere będąc w Warszawie w chwili na- 
jazdu bolszewickiego z obrzydzeniem pisze o 
tem, jak nachodziły go różne indywidua (rozu- 
mie się emdeckie) podsuwające mu podłe osz- 
czórstwa o zmowie Piłsudskiego i ministra woj- 
ny. z bolszowikami; albo jak na wieść (później- 
szą) o wizycie Naczelnika państwa w Paryżu — 
z tych samych sfer słano do Paryża agentów, 
którzy mieli przygotować jak najgorsze przyję- 
cie przez Francyę — przedstawiciela państwa 
polskiego. 

Przytoczymy tu, z owej broszurki w pełnem 
brzmieniu —- wrażenie cudzoziemca na widok 
tak niesłychanego sabotowamia interesów wla- 
snego państwa. 


„Na kilka dmi przed podróżą, Naczelnika 
Państwa do Paryża jego nieprzyjaciele poli- 
tyczni wysłali do Francyi delegacyę połity- 
ezmą wi celu rozwinięcia kontr-propagandy 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu -(są- 
dzę, iż byłoby zbytecznem przypominanie 
mazwisk tych posłów nadzwyczajnych). 
A przecież Polskę - to wówczas przyjmował 
i honorował nasz kraj. Zdawałoby się. iż 
wszyscy Polacy powinni byli odczuwać ra- 
dość i rozumieć, że dzień ten był równie wa- 
żny dla ich ojczyzny, jak tem, w którym od- 
zyskała niepodległość. 

Otóż nie — znalazły się osobistości wybi- 
tne, które przybyły do nas, aby intrygować 
przeciwko Piłsudskiemu, opowiadając o je- 
go przeszłości najdziwaczniejsze historye, 
przypisywać mu najczarniejsze projekty, nie 
zdając sobie sprawy (?), że w ten sposób 
prowadzą agitacyę przeciwko własnej ojczy. 
źnie daleko kardziej niż przeciwko człowie. 
kovi, który *s ucsabia w oczach większości 
Francuzów.“ 

LJ LJ LJ 
„Bóg i Ojozyzna“... Emdecya jest zbożną i ar- 
cykatolickąa; jest narodową i arcypatryotyczną. 
Tylko, że oba szalbiersuwa znów zostały ja- 
skrawo zdemaskowane! 


Kozpowyzecniajce „Naprzód | 


C 
I mów dwunastka brnie po śniegu, 
Na plecach — węże lśnią stalowe, 
I tylko jeden z nich w szeregu 
Ku ziemi ciężką schylił głowę..... 


Corazto szybciej, coraz prędzej 
Bczładny przyspiesza krok. 

Szyję chusteczką okręca, 

Na twarz mu szary spadł? mrok... 


— Cóż towarzysz tak się zbiesił, 
— Czy to żal cię zawojował? 

— Cóżeś Pietrek nos w dół zwiesił, 
— Czyżbyś Katji pożałował? 


— Och, towarzysze. wy mili, 

Ja tę dziewczynę lubiłem... 
Niejedną nockę pijaną 

Ja z tą dziewuchą przeżyłem... 


I przez zuchwałość szalona 

W ognistych onej oczach, 

I przez znamiączko rodzone | 
Na atłasowych dziewki plecach, 
Jam zgubił ją, zabił — morderca, 
W gorącości serca... ach! 


— Uu, katarynki spróbował, — 
Cóż ty, Pietrek, baba — co? ' 
Duszę tu będziesz nicował, 
Chcesz nas nudzić biedą twąr 
Trza, byś wyżej się szanował, 
Abyś cenił godność swą! 


Nie pora to dziś. nie pora, y 
By się ciaćkać z tobą, niańczyć! 
Czeka nas brzemię, jak góra, F 
Inny kadryı trza nam tańczyć! 


Listy z kraju 


Jaworzno, 26 września, 
Zgon t.w. Jana Uzieszica 

Dnia 20 września na popołudniowej zmianie spa- 
dający węgiel zabił w kopalni „tadeusz Kościu- 
szko“ górnika tow. Dziedzica Jana. Tow. Dziedzice 
był cicnym ale szczerym pracownikiem na polu 
robotniczej walki kląsowej, to też cieszył się zaufa- 
niem wśród swoich współtowarzyszy. Był funk- 
<cyonaryuszem w oddziale Związku R. P. G. i w 
komitecie miejscowym PPS. Był także przewodni- 
czącym Koła robotniczego stowarzyszenia miłe- 
dzieży robotniczej „Siła“. low. Dziedzic pracował 
przeszło 20 lat w Mor. Ostrawie, a ponieważ jake 
uświadomiony polski robótnik bronił praw swoich 
klasowych i narodowych, dlatego w roku 1926 zo- 
stał przez pałkarzy czeskich wyrzucony z pracy 
i pomicszkania. Przybywszy do Jaworzna został 
do pracy przyjęty, przy której zginął, pozostawia- 
jąc żonę i 5 małoletnich dzieci. Pogrzeb tow. Dzić- 
dzica cdbył się dnia 22 września popołudniu w Ja- 
worznie, w którym wzięło udział kilkaset robo- 
tników z żonami, niosąc sztandar organizacyi robo- 
tniczej. Nad grobem tow. Dziedzica imieniem Zw. 
R. P. G. oraz PPS i stow. rob. młodzieży „oian 
przemówił sekretarz tow. Papuga, żegnając tak 
dzielnego towarzysza w walce o większy kawałek 
chleba dla swej rodziny, wskazując na nadmierną 
liczbę nieszczęśliwych wypadków i następstwa, 
jakie stąd wynikaja dla pozostałych wdów i sierot. 
Po przemówieniu z wielkim żalem z powodu utra- 
ty tow. Dziedzica wyrażono cześć Jego pamięci. 

Na bezwzględną krytykę zasługuje postąpienie 
księdza Strojka na powyższem pogrzebie. Jego- 
miość ten wziął od biednej wdowy za obrządek 
kościelny „tylko“ 10.000 mk. i nie brzydził się temi 
pieniądzmi, że to sa od wdowy po zmariym robo- 
tniku, który pracując stał w walce klascwej pod 
czerwonym sztandarem, lecz gdy umarł i tow. 
przyszli z tymże czerwonym sztandarem na po- 
grzeb, to tego ks. Strojek widzieć nie chciał i nie 
wstydził się rozkazać tow., ażeby czerwony sztan- 
dar w pochodzie pogrzebowym nie nieśli i zagroził, 
że jeżeli tow. tego nie uczynią, to z pogrzebem na 
cmentarz nie pójdzie. 

Ponieważ w pogrzebie brał udział liczny zastęp 
naszych towarzyszy, więc tow. Papuga i inni 
oświadczyli ks. Strojkowi, że ieżeli nie chce iść 
z czerwonym sztandarem w pogrzebie, to niech 
zwróci pobrane pieniadze za odprowadzenie ciała 
na cmentarz, a my na cmentarz trafimy sami. Do- 
piero ta postawa towarzyszy przekonała ks. Stroj- 
ka, że niema prawa zakazywać noszenia czerwone- 
go sztandaru w pogrzebie. Wprawdzie ks. Strojek 
na cmentarz potem poszedł, ale wiemy, że tylko 
dlatego, że mu żal było oddać 10.000 mk. Zapytać 
należy, jak to potrafią pogodzić księża z nauką 
Chrystusa, który wyraźnie zabraniał gromadzenia 
kapitału i kazał się kochać w skromności i ubó- 


Pietrek zwalnia ruchy żwawa 
Wyrównuje szyk i krok, 


Czapkę zdarł na ucho prawe, 
1 wesoły kroczy w mrok.... 


Ech, ech! 
Pohulać wszak nie grzech! 


Zamykajcie wystawy, 
Noc to krwawej zabawy! 


Otwórzcie piwnic wrota — _ 
Hula dzisiaj hołota! 
8. 
Och ty dolo, niedolo! 
Nuda ckliwa, 
Śmiertelna! 


A ja dziś dzioneczek 
Ubiję, ubiję... ? 


Ot. ja się w zatyłek 
Poskrobię, poskrobię... 


Ot sobie siemionek 
Pożuję, pożuję... 


Ot, kogoś nożykiem 
Pomacam, pomacam... 


Truchtem zmykaj dziś, burżuju! 
Bo krwi popróbuję, — 

Za mój żal, za gniew, 
Czarnobrewy krew... 


Spuść Panie pokój na duszę sługi twojel-- 
Nudno! 


6 


stwie? A czy to należy do skromności wziąć od 
biednej wdowy, której pozostało 6 dzieci, 10.000 
marek za tę parę kroków? A przecież ci sami dusz- 
pasterze wymyślają na robotników, a szczególnie 
na górników, że swymi niby wysokimi zarobkami 
niszczą przemysł i wywołują drożyznę. Za jedną 
godzinę spaceru 10.000 marek to dla księdza niedu- 
żo, ale dla robotnika 3.050 mk. za 8 godzin ciężkiej 
i niebeeczpiccznej pracy to zadużo? 


Ruch wyliorczy | 


Lista państwowa kandydatów Polskiej 
Pattyi Szcyalistycznej do Sejmu 
Daszyński lgnacy, poseł, 56 lat; Perl Feliks, 

poseł, 51 L; Barlicki Norbert, poseł, 42 l.; Zie- 

mięcki Bronisław, poseł, 36 LL; Diamand Herman, 

poseł, 62 1.; Moraczewski Jędrzej, poseł, 52 L; 

Żuławski Zygmunt, poseł, 42 l; Chałupka Piotr, 

pseud. Kwapiński Jan, przew. Zw. Zaw. rob rol, 

37 L; Niedziałkowski Mieczysław, poseł, 29 L; 

Lieberman He:man, poseł, 52 l.; Szczerkowski 

Antoni, poseł, 41 l.; Pużak Kazimierz, poseł, 39 I.; 

Zaremba Zygmunt, przew. Zw. rob. stow. spółdz., 

28 1; Kuryłow.cz Adam, przew. Zw. zaw. kole- 

jarzy, 35 l.; Smulikowski Julian, poseł, 42 l.; A- 

damek „Józef, sekr. Zw. zaw., 48 LL; Czapiński Ka- 

zimierz, poseł, 40 1.; Dobrowolski Kazim'erz, po- 
sel, 38 1.3 Marek Zygmunt, poseł, 50 1.3 Prausgo- 

"wa Zofia, inspektor pracy, 44 l.; Pragier Adam, 

profesor, 35 l.; Rżewski Aleksy, prezydent m Ło. 

dzi, 38 ii; Hołówko Tadeusz, publicysta; 33 1.3 

Reger Tadeusz, poseł, 49 ł.; Misiołek Leon, poseł, 

63 |.; Gardecki Zygmunt, sekr. Rady zw. zaw., 

36 1.; Pławski Stamsiaw, inżynier-chemik, 39 L; 

Hausner Walenty Artur, poseł, 52 l.; Piotrowski 

Zygmunt Kazimierz, publicysta, 31 l; Pająk Aa" 

toni, redaktor, 29 l; Jaworowski Rajmund, nau- 

czyciel, 87 L.; Bobrowski Emil, poseł, 46 L; Kiu; 
szyńska Dorota, ławnik magistratu. 44 l.; Arci- 
szewski Tomasz, poseł, 45 l.; Malinowski Maryan, 
poseł, 46 l.; Haecker Emii, redaktor, 47 1.; Bini- 
szkiewicz Józet, redaktor, 47 Ł; Englisch Jan, dy- 
rektor Kasy chorych, 61 l1.; Próchnik Adam, kie- 
rownik arebiwum, 30 l. Rapalski Stanisław, sekr. 
kom. zaw., 31 l.; Jaworowska Konstancya, radna 
miejska, 40 l.; Buber Rafał, adwokat, 56 1.; Tel- 
ler Andczej, redaktor, 58 l; Moraczewska Zofia, 
poseł, 49 L; Markowski Wincenty, technik, 43 1L; 

Lisiewicz Jan, pracownik kasy chorych, 60 1; 

Oktawiec Józef, kier. kop. nafty w Borysławiu, 

538 1.; Śniady Ludwik, instruktor Zw. rolnego, 

30 1.; Uziembło Wiadysław, elektrotechnik, 35 L; 

Borski Jan Maurycy, dziennikarz, 311.; Ladowski 

Michał, piacownik Kasy chorych, 38 lL; Klima- 

szewski Jan, technik budowlany, 48 I ; Machej 

Józef, dyrektor Kasy chorych, 36 1.; Kunicki Ry- 


9. 
Usnęło miasto w ciszy głuchej 
I newska basztę wchłonął cień, 
Stójkowych niema, chyba duchy — 
Hulajcie chłopcy, nim wstał dzień! 


Przystanął burżuj na zakręcie, 

Ża kołnierz płaszcza ukrył nos. 
Przy nim, od chłodu drżąc, się kręci 
Zadarłszy ogon, chudy pies. 


I stoi burżuj, jak pies drżący. 

I milczy, jak pytania znak, 

A za nim stary świat ten. mrący, 
Jak ten bezdomny, głodny pies. 


10. 


Zamieć się dziś rozhulała, 

Oj burza, oj sroga! 

Przed oczami ściana biała — 
Przed — brata, przed — wroga! 


Zamieć lejki w śniegu draży, 
Zamieć śnieżnym słupem krąży....- 
— Och. toż burza, Chryste Boże! 

-— Pietrek! Nie baj, nie pomoże! 

. Góżeś się Chrystem zastawił. — 

Od czegóż cię krzyż wybawił? 
Głupiś chłopie — i tyle! 

Przecie pomyśl przez chwilę: 
Czyżeś krwią swych rąk nie zwalał, 
Żeś za swoją Katją szalał? 


— Równaj krok rewolucyjny: 
Blizki wróg nieustępliwy! 


Naprzód, naprzód. naprzód. 
Roboczy lud! 


„NAPRZÓD 


szard, poseł, 48 1.; Piłacki Marceli, tkacz, 34 L; 
Pączek Antoni Władysław, poseł, 32 1.; Siwik Bro- 
nisław, publieysta, 44 i.; Śledziński Ludwik, biu- 
ralista, 47 1.5; Dziuba Józef, nauczyciel. 34 L; 
Markowska Jadwiga, nauczycielka, 40 I.; Nowicki 
Maryan, publieysta. 29 1.3 Top nek Wilhelm, sekr. 
Zw. metalowców, 48 I.; Ziółkowski Wincenty, ślu- 
sa '£, 36 1; Da wa Bolesław, ławnik magistratu, 
29 L; Całuń Tomasz, prezydent m Radomia, 82 L; 
Niski Józef, elektromonter, 29 l; Kazimierczak 
Józef, tokarz, 38 l ; Badzian Wieczysław, prawnik, 
33 |.; Bień Aleksy, sekretarz Zw. górniczego, 28 l.; 
Luboński Teofil, snowacz, 35 |; Fijałkowski Hen- 
ryk, kolejarz, 27 I; Szczyrek Jan, redaktor. 40 l. ; 
Giedyk Stefan, kowal, 31 l.; Odrobina Józef, šlu- 
sarz, 36 Í; Balcerkiewicz Kazimierz, urzędnik, 
58 1.; Kępczyński Wincenty, stelmach, 28 L; Zoro- 
żyna Stefan, ławnik magistratu, 30 1.; Domańsk' Ju- 
liusz, urzędnik, 23 1.; Dymowski Tadeusz poseł, 341.; 
Radek Stanisław, literat, 36 l; Kelles Krauz Sta- 
nisław, lekarz, 40 1.; Szczypiórkowski Adam, na- 
uczyciel. 27 l.; Hrynewicz Franciszek, publicvsta, 
52 1.5 Małymicz Jakób, doktor, 48 1.; Pudlarz 
Franciszek, poseł, 39 l; Skowroński Stanisław, 
monter, 28 I.; Chudy Antoni, poseł, 42 l; Freiss 
Wacław, blacharz, 32 l.; Teleszewski Antoni. pie- 
karz, 32 1.; Baranowski Władysław, tokarz, 27 L; 
Karpiński Stanisław, technk, 35 1.; Mishalski M'e- 
czysław. nauczyciel, 351.3 Domańska Helena, kraw- 
cowa, 27 1; Kułakowski Maciej, poseł, 36 ! ; Ska- 
lak Brenisław, dziennikarz, 80 1.; Sasiak Andrzej, 
tkacz, 43 LL; Strześniewski Władysław, robotnik, 
46 l.; Durczak Jan, poseł, 38 1. 


Lista państwowa kandydatów Polskiej 
Partyi Socyalistycznej do Senatu 


Bołesław Limanowski, 1. 87, literat, historyk; 
Stanisław Posner, l. 52, profesor; Stan'sław Ba- 
giński, l. 42, poseł; Leon M siołek, l. 63, poseł; 
Ksawery Prauss, lat 48, b. m:nister oświaty; Emil 
Caspari, I. 43, literat; Jan Engl sch, 1. 61, dyrektor 
Kasy chorycn; Bolesław Czarkowski, ł. 49, ławnik 
magistratu; Dorota Kłuszyńska, |. 44, ławnik ma- 
gistratu; dr Stefan Kopciński, lekarz, ławnik ma- 
gistratu; Julian Ooirek, I. 60, wiceprezydent m. 
Lwowa; Bronisław Siwik, 1. 44, publicysta; Daniel 
Gross, 1. 50, kierownik koopsratywy; Tadeusz To- 
maszewski, l. 42, adwokat; dr Rafał Buber, l. 53, 
adwokat; Marya Kelles Krauzowa, 1. 40, prezes 
Rady miejskiej; Wiadystaw Kun cki, l. 50, dyrek- 
tor gimnazyum; dr Jakób Małynicz, 1. 48, lekarz; 
Anastazy Domański, L 52, prawnik. 


t Kandydatury krakowskie 


Unia narodowo państwowa ne może się zde- 
cydować na swoich kandydatów. Co drugi lub 
trzeci dzień wypiywa nowa kandydatura i znowu 
znika za dwa lub trzy dni. Ostatnio mał już 
na pewne kandydować na pierwszem miejscu 


krakowsxiej listy te, Unii p. prez. min. Nowak, 


11. 
I bez imienia Boga 
Idzie dwunastu — w dal. 
Nieznana im litość, trwoga, 
Niczego im nie żal... 


W ich ręku oręż na wroga, 

Na wroga niewidzialnego... 
Idą w zaułki. gdzie sroga 
Zamieć śniegiem w nich bije 
I przez zaspy ich droga, 
Do marszu wiatr im wyje.-... 


Przed nimi wzniesiony 
Sztandar czerwony. 


W mroku wraz zrzyta 
Ich krok odmierzony. 


Wnet się przebudzi 
Okrutny wróg .-... 


A zamieć siecze ich z mocą 
I dniem i nocą 
Przenika wskróśŚ 


Naprzód. naprzód, 
Roboczy lud! 


123 © 
Krokiem potężnym szyk kroczy.-- 
A kto tam jeszcze? Nie kryij się! 
To wiatr sztandarem łopoce, 
W czerwony sztandar dmie..... 


Przed nimi —- w zaspie śnieg chłodny. 
— A kto tam w cieniu? Wychodź wnet! 
To psisko nędzne i głodne 
Przebiera się przez śnieg». 


. 


t:raz znowu słychać, że nie będzie kandydował | 

Natom ast p.tw erdza się wiajcmość o kam | 
dydaturcze Korfantego ua czele krakowsxiej listf | 
„ch eny*. 

NPR stawia na pierwszem miejscu swoiej listy 
w dwóch okr. gach, krakowskim m ejskim 1 kra 
kowskim wiejskim, kandydaturę p. Kornickieg 
urzędnika pocztowego. 


Konferencya PPS i zgromadzenia 
wyborcze w Kzesz. w cech 


W niedzielę 17 września odbyła się w Krzeszó* 
wicach konierencya mężów zauiania obwodowy 
komisyi wyborczych. U pracy i zadaniach złącz0* 
nych z akcyą wyborczą do Sejmu referował tow: 
poseł Zuławski, zaś o konieczności rozwanięciź 
energicznej agitacyi wyborczej do Kasy chorych W 
powiecie chrzanowskim referował tow. Pilch. ~ 
tai do Kasy chorych odbędą się 8 paździer* 
nika). a 

Popołudniu odbyło się w sali gminnej zgroma 
dzenie przedwyborcze. Zagaił tow. Winkler, prze” 
wodniczył tow. Walek. Referował tow. Pilch, któ 
ry omówił znaczenie, jakie ma dla klasy prace 
iącej demokratyczna Rzeczypospolita Polska i i4% 
ki błąd popełniają ci, którzy nie korzystają 26 
swych praw obywatelskich, usuwając się podcza$ 
wyborów od głosowania. Wspomniał następnie © 
intrygancko-faszystowskicj agitacyi różnych T% 
baczyńskich i Matłoszów, którzy wszystko to, 
oni nie lubią, nazywają „robotą żydowską“. 

Następnie referował tow. poseł Żuławski, któy 
rzeczowo przedstawił działalność Związku Pó 
słów PPS i zgubną„robotę partyj reakcyjnyci» 
którymi*PPS staczała wielkie walki, aby nie dopt 
ścić do zniszczenia tego, co sobie klasa pracuja” 
ca już zdobyła. Wkońcu uchwalono głosować 1% | 
listę PPS. | 

Menerzy Tabaczyńskiego korzystając z urządzć” | 
nia zgromadzenia, postanowili rozesłać swoich ag" 
tatorów na okoliczne wioski, spodziewając się, 
nasi mężów. zaufania będą na zgromadzeniu tow | 
Żuławskiego. Mimo to wyborcy nie kwapili się M 
ich gadaninę, tak że panowie z pod znaku N-D nićę 
zdołali, urządzić ani jednego zgromadzenia! Luó 
pracujący rozumie, że hasło endeckie „Bóg i 0K 
czyzna'* to tylko frazesy, za którem kryje się m% 
interes reakcyi klerykalno-endeckiej, kapitalist | 
czno-obszarniczej. | 

W poniedziałek 25 września towarzysze z Krz 
szowic, korzystając z jarmarku, urządzili w pol 
dnie wielkie * zgromadzenie przedwyborcze P0 
gołem niebem. Przewodniczył tow. Winl:ler, T 
rował tow. Pilch i górnik tow. Baranowski. Mow” 
cy wskazywali potrzebę skupienia się w je 88 | 
wielki hufiec, który byłby w możności przeciwst® 
wić się tym wszystkim, którzy myślą że proletś” 
ryat miast i wsi mogą okłamać i utrzymać w MS 
woli i ciemnocie. Wkońcu wezwano zgromadź 
nych do głosowania przy wyborach na listę P 


Pójdziesz precz. psie leniwy! 
Bo grzbiet ci sztykiem spruję! 
To stary świat, jak pies parszywy, — 
Umykaj — albo'ć zakłuję! | 


„„Uu. zęby szczerzy — jak wilk głodny * 
I podniósł ogon — nie odchodzi — 

"Ten pies bezdomny, pies samotny..... 

— Hej! odpowiedz. kto tam brodzi? 

— Kto- się kręci u sztandara? 

— Spo;rzno, chłopie, to ci ćma! 

— Kto tam biegnie. człek czy mara. 

I pod murem skrył się, ha? 


— Wszystko jedno, uciec nie dam, 
Lepiej żywym poddaj się! 
Towarzyszu będzie bieda! 
Wychodżź lub ubiję cię! 


Trach—tach—tach! I tylko echem 
Grom oddają domów mury..... 

I tylko wicher długim śmiechem 
Uderza w mrok i w śnieżne góry. 


Trach — tach — tach — I 
Trach — tach — tah... 


— 
———— —— 


Potężnym krokiem przed się kroczę 

Za nimi biegnie głodny pies. m 

Przed nimi, hen, z sztaņdarem krwawy 

Wśród zamieci niewidzialny 

I od kuli nietykalny, 

Lekkim krokiem skróś wichurę, 

1 perlową Śniegu chmurę, 

W wianuszku z białych róż — 

Na przedzie — 

Chřystùis ~ = — 
, = O 0 0 = 
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Ok 
Pisna em ta cześć PPS į Naczelnika państwa 
: skiego zgromadzenie zakończono. 


— 0 0 0 — 


Kampania wyborcza w Bochni 
Agitne Bochnia, 28 września. 
Ya wyborcza, — Zgromadzenie w Stani. 
sławicach, — Endecka robota, 
ach Wyborczy zaszyna u nas bić coraz to 
BDarąt o tętnem. Jak zwykle, tak i *ym razem 
czych a orczy nie dopisuje. W lisiach wybor- 
reklam rak bardzo wiele nazwisk uprawnionych, 
Skutek Se odnoszą, jednak natychmiastowy 
DOŃ a Krzątają się już rozmaite pizygodne, 
jemne komitety i komiteciki mieszczańskie, 
mie Się roje kandydatur niepoważnych i 
czesci „pperaskowych. Tak już być musi, bo 
wyda; Nteligencyi i mieszczaństwa zawsze się 
z K sze ze oni ze spzcyalnej gliny nie mogą iść 
a sami pracujących i wyzyskiwanych w mic- 
Diewe na wsi. Dopiero zwykle po wyborach po 
naji zasię dochodzą do rozejrzenia, że przecież 
piej jeszcze było iść ze socyalstami, į że 
tkow: Biosów, jakie mieszczuchy poczciwe a kró 
Nie Zroczne skupiają, jest więcej niż skromna, 
x h eSzkadza to jednak, że krzyk tych oby- 
kn rozbrzmiewa wszędzie a najgłośniej po 
alpach, a przadwczesna uciecha z pogromu so 
Istów į tym razem już teraz święci swe try- 
Y. Tuk to już burżuazya miejska w gębie Za- 
jost najgłośniejsza. 
otw A tymczasem krzątamy się po cichu. Górni- 
gotó bocheńskie rzuciło wspaniałym gestem w 
e jednodzicnny zarobek na fundusz wy- 
ży. Robota idzie w mieście i na wsi. W o- 
Mia niedzielą odfxyliśmy piękne zgromadze- 
leż Publiczne w Sianisławicach. Siawili się 
smie włościanie w Chodenic, Cikowie, Damie- 
Ter i Ktaja. Przewodniczył tow. Stachowioz. Re- 
owal tow, Dr. Giintn:xr. Krótko i obrazowo, 
e dosadnie przedstawił zebranym jak to chłop- 
0 mimo wszelkich dążeń do powiększenia go- 
m iw rolnych ji mimo wszelkim reformom 
nym ubożeje przez przyrost ludności i 
Urobnienie ziemi, — jak to ludność wsi staje 
dla paskującego kapitału przemysłowego re- 
cłod; arem taniej pracy i zbiorowiskiem napół 
rę Ulących małorolnych i bezrolnych, chcących 
nią o wać. Wykazał beznadziejność tego położe- 
ia i Współny intencs proletaryatu wsi z prele- 
Tyatem miasta w walce o prawa ludzkiej pra- 
Br: Z potężnym kapiiaiizmem. Zebrani gorąco 
Zytakiwali trafnym wywodom referenta i je- 
Ogłośnie uchwalili agitować ze wszystkich sił 
Sia socyalistyczną. Z przeciwników nikt nie 
Ważył się mimo wezvań przewodniczęcego na 
N ę krytyki lub słaby odgłos protestu, 
któr, Poniedziałek zwolali tocheńscy emdecy, 
Ma" dowodzi panna Hyżycka zebranie ko- 
bór za specyalnemi zaproszeniami, obiecując wy 
sław. 09m pokazać na oczy samego ks. Luto- 
kay (1270 i byłego ministra Kucharskiego. Cie- 
€ widoku potwora politycznego niewiasty ze- 
jech Się bardzo licznie. Potwór polit. nie przy- 
oze 


ume 


ał skutkiem czego panna Hyżycka nagle stę 
wi ofowała i przez specyalnego wysłańca ob- 
eścilą ciekawym, że innym razem na pewno 
ny Pokoj rozbudzone apetyty. Z pośród zebra- 
Ch żądna z pań, choć były między niemi 
k Vstkie nauczycielki, nie odważyły się na ja- 
alwiek referat. Zawiedzione mamy i siare i 
de Panny klęły niedwuznacznie, że je tak 
o na kawał. Kawał ten jednak zepsuł wie- 
€ndekom. 


EA 


=) 


Scena Robotnicza PPS w Krakowie 


degra w niedzielę dnia 1 października b. r. w sall 
Związku Stow. Rohotn. Dunajewskiego 5 


.20 dni kozy 


komedję w 3 aktach Maurycego Hennequin'a. 


zaj do nabycia przy kasie w dniu przedsta- 
sh krzesło od Nr 1—60 300 mk, dalsze sie- 
ące 200 mk, stojące dia dzieci 100 mk. 


Czątek punktualnie o godzinie 4 popołudniu. 
Cząs przedstawienia przygrywać będzie muzyka 


i zwiazkowa. 


da obiet i chiopców 
Q roznoszenia „Naprzodu“ 


i za stałą pensya 
Śrzyjmuje zaraz administracya „Kazrzodu* 
A: Dunajewskiego 3 


"KRONIKA 


Kraków, 1 października. 


Iinformacye „Gońca“ 


We Lwowie odbył się „pogrzeb sprowadzo- 
nego z za>ranicy śpiewaka ruskiego Myszygi“- 
„Sprowadzenie zwłok My:szygi stało się przed- 
im otem pochodu i man:festacyt ukraińskiej“... 
Tak w depeszy w asne: ze Lwowa donosi „Go- 
niee” wczorajszy. Uporczywie kaleczy nazwisko 
Myszugi, jednego z najbardziej cenionych i gło- 
śnych wykonaweów partyi Jontka w „Halce* 
i zdradza, że zgoła nie wie, co to za „ruski 
śpiewak. 


Endecka prasa na każdym kroku zdradza | 


ignorancyę. Zało arogaucyi je; nie brak. 


Ruch, uliczny prawą stroną toru 
jezdnego 

Magistrat krakowski ogłosił rozporządzenie 
ministra robót publ cznych i soraw wewnętzrnych 
w sprawie ruchu ulicznego, który ma się od- 
bywać odiąd prawą strouą toru jezdnego. Wszel- 
kiego rodzaju pojazdy przy wymiianiu się Zie- 
żdżać mają na prawą stronę. Przepisy te weszły 
w życie w Krakowie od dnia wczorajszego. 

Wczoraj już rozpoczął się ruch normalny 
wozów tramwajowych prawym torem. Publi- 
czność nieprzyzwyczajona do tego gromadzi się 
na dawnych przystankach i dopiero po padej- 
ściu wozu musi pospieszać szybko na drugą 
stronę ulicy, by wsiąść do tramwaju. Zaznągzyć 
naie”y, że oryentacya co do nowycn stacyj 
tramwajowych jest łatwa, gdyż na wszystkich 
obecnych miejscach postoju znajdują się uż 
tabiice, względnie słupy z tablicami z napisem: 
„przystanek tramwajowy“. ; 


Atak tłumu na gmach keom'saryatu 
policyi w Podgórzu 

(k) Miły Rynek był wczoraj po poludniu wi- 
downią niezwykłego zajścia. Przed domem, 
gdzie mieszczą się biiwa i areszta komisaryatu 
pobcyi, zgromadzii się kilkutysięcznv tłum. któ- 
remu przewodzili bracia Romau i Henryk Cwi- 
kowie. Wspomniani osobnicy, dowiedziawszy 
się, że poiicya aresztowała ich brata Gustawa, 
poszukiwanego przez sąd okręgowy karny 
w Krakowie, zebrali gawiedź uliczną i przypu- 
ściii istny szturm do bramy Kkomisaryatu. Poli- 
cya odoarła atak i aresztowała obu awanturni- 
czych braci, a nadto Józefa Grabowskiego z Grze- 
górzek. Tłum zdołano rvzpędzić bez użycia 
broni. s l 


Z krakowskiego bruku. (Autentyczne. Na rogu 
uley stoi gromadka osób 1 czyta nasiępujący 


afisz: 
INDYJSKI 


Mia May 

Erna Morena 

O at Fóns 
Courad Veidt 
Bernard Goetzke 


GROBOWIEC 

— (o to iesi, pro-zę pani? 

— To atisz wyborczy. 

— Jakto? 

— Lista, kandydatów. 

— Przecie tu stoi: indy'ski grobaw'eñ! 

— Niech tam będzie indy,ski, ale tu stoi 
Goetz, widzi pan, ten Goetz z Okocimia, on 
kandyduje do Sejmu. 

U.oczystość inauguracy|na roku szkolnego na 
Uniwersytecie Jag eilońskim oubędzie się w auli 
w scbotę 7 b. m. o godz. 10 rano. 

Otwzrcie klinik UJ w krakowie. Z dniem 2 pa- 
ź lzięrmika zostają otwarte kliniki un.wersyteckie 
tak dla chorych stałych, jak i przychudnich, 
a m auowicie: klinika chorób wewnętrznych, 
ul. Kopernika 15, kiimka cenirurgiczna, Koser- 
nika 40, klinika ginek -położnicza, Kop.rnika 7 
i kiinika okolstyczua, Kopernika 38 

Prognoza na niedzisiąz przeważnie pochmurno, 
miejscami deszcz, silniejsze w atry z kieruuków 
wschodn ch, później póinocnych i północno-za- 
chodnicn. | 

Z teatru J. Słowackiego. Powodz' nie dzieł Sło- 
waekiego na sē nie krakowsk e, skicn ło dyrek- 
cyę do ume-zczenia „Maryi Siuart" na reper- 
tua ze prz-z wszystkie dni niucto lzącego ty- 
gounia, z wy atkem cwar.ku, poświęrouego 
na |ow:ó.zenie komedyi Krzywoszewskiego 
„Elusacya Bronki*. W przed:tawieniach „Maryi 
Stuart" w tym tygodniu z podwójnej obsady 


f} 


ról głównych grają: p. Pancewiczowa (Maryę), 
p. Bracki Butwela). p. Krasnowiecki (Lindsuy'a). 
Dzsaj pop. „Bracia Lerche“. Na'bliższą nowo- 
ścią tea'ru bedzie szluka z na'świeższeuvo ro. 
pe tuaru rosyjskiego A. Jewreinowa „To co 
na ważniejsze“. 

Z teatru Bagatela. Dziś pop. po cenach 40/5 
zn żonych komedya włoska „Świt, dzień i noe* 
z pp. Malicka i Węcierko w rolaeh głównych, 
wieczór „Sub okatorka* z J. Węgrzynem. W przys 
gotowanin sztuka głośnego pisarz francuskiego 
Romain Roranda „Wiiki* z czasów rewolucyi 
francuskiej P.óby odbywają się już od dłuż= 
sz-g0 czasu pod kierunkiem reżysera A. Wẹ- 
gerki. Pracownie tealralne przygotowują nowe 
oryginalne kostyumy i dekoracye. 

QJera i Operetka. „Księżniczna Olala* grana ' 
będzie dziś w niedzielę o godz. 730 wieczór. 
Jutro w poniedziałek opera Musseneta „Wer- 
ther“. Znakomita obsada z udziałem naiwybit- 
n'ejszych sił operowych pod batutą dyr. Wallek- 
Walewskiego, inscenizacya pomysłu dyr. Poleń- 
skiego oraz wspaniała nowa wystawa zapew- 
niają operze tej wielkie powodzenie. 

Róża Etkin, młodociana pianistka, odtworzy na 
koncercie we, środę 4 bm. w Starym Teatrze 
szereg utworów, stanowiących prawdziwe kiej= 
noty literatury fortepianowej. W programie: 
Schumana, Chopin, Brahms, , Michałowski, De- 
buszy, Skrijabin. Bilety do nabycia u firmy Les 
serkiewicz (plac Szczepański 2, obok Starego 
Teatru). Arrangement: krai, biuro koncertowe 
i teatralne ayr. Witold Herget. 

Kursa rysunkowe cla rzemieślników. W dniach 
5, 6, 7 październka w godzinach od 7 do 8 wio- 
czór. oraz 8 października (niedziela) od godz. 11 
do 12 odbędą się w miejskiem Muzeum przemy* 
słowom (Smoleńska 9) zapisy na kursa rysunkowe 
Informacyj udziela dyrekcya Muzeum codziennie 
od 8 do 1. 

(k) t Prof, Jan Bołoz.Antoniewicz, Do Akade- 
nii Umiejętności w Krakowie nadeszła wczoraj 
wiadomość z Bad.Elster, w Niemczech, że zmarł 
tam nagle prof. uniw. łwowskiego dr Jan Boloz- 
Antoniewicz. Zmarły był profesorem  historyi 
sztuki nowożytnej, prozesem rzeczoznawców dla 
dzieł sztuki, członkiam czynnym Akad, Umie- 
jętnoścj od 1914, a czionkiem-korespondentem 
tejże Akademii od 1897 r, Napisał on szereg dzicą 
o sztuce nowożytnej, a najpopularniejszą jego 
książką, jest dzieło p. t. „Groitger”, wydana 
przez wydawnictwo: „Nauka i sztuka“. Jak Się 
dowiadujemy, wczoraj otrzymała Polska Aked. 
Umiejętności list od prof. Bołoz-Antoniewiczą, 
że wskutek zaszlego wypadku ciężko zaniemógł, 
równocześnie nadszedł telegram z Bad-Elster, 
gdzie przeżywał prof. Bołoz-An omiewicz, żle 
zmarł on tam nagle w ubiegły piątek, Z powódu 
śmierci prof. Bołoz-Antoniewicza, powiewa Na 
gmachu Akad. Umiejętności przy ul. Sławkow- 
skiej czarna flaga. A 

Komitet obywatelski dla sprowadzenia zwłok 
poległych pod Rokitna, pod kierownictwem gen. 
Szeptyckiego, wydał odezwę do społeczeństwa, . 
clem sprowadzenia bohaterów rokitniańskich 
do ziemi rodzinnej. Bohaterska szarża £-go szwa 
dronu ułanów zdobyła dla legiorowych znaków 
nieśmier.elną sławę u swoich i obeyhc. Drugi 
pułk legionowych ułanów otrzymał zaszezytad 
miano szwoleżerów  rokitniańskich, a „Virtuti 
militari“ ozdobiło pierś wszystkich żyjących u- 
czestników szarży. Kraków ofiarował w piątą vo- 
cznicę bitwy 15-go czerwca 1319 swoim szwołe- 
żerom sztandar pu!kowy. a obecnie nia śmiemy, 
zapominać o poległych. Władze rumuńskie udzie 
lily swego ' zezwolenia na przywóz zwłok poleg- 
łych bohaterów. „Składki przyjmują administra- 
cye pism krakowskich oraz Ziemski Bank kredy, 
towy, filia w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 

Tow. opieki nad wdowami i sierotami po ofice- 
rach urządza w salach kasyna oficerskiego przy 
ul. Zybhk ewicza l. 1, począwszy od dnia 24 wrze_ 
śńia w każdą niedzielę o godz. 5 pop. „Danzige 
tea“. 
Podrzutek. Wczoraj wieczorem znaleziono nie- 
mowię płci męskiej, moszące liczyć około dwóch 
tygodni, podrzucone pod budynkiem żłóbka miej- 
skiego. Dziecię nddano do żłóvka. 

— 000 — 


Z POLSKI 


Ciągnien*e milionówki. W sobotniem ciągnieniu 
milionówki wylosowano Nr 849137. 

Podwyżka cen ozienników w Warszawie, Dzien- 
niki warszawskie podwyzszyły zdaiem 1 b. m. 
cenę po edynczego numeru ua 100 mk. 

Gziczerin w Warszawie. Pcbyt Cziczerina w War- á 
szawie potrwa prawdopodobnie do wiorku przy- 
szl: go tygodna 

Monety stumarkowe. W departamencie kredyto- 
wym oabyła się wczoraj konferencya w sprawie 


„NAPRZÓD* 


ja 
Nr. 228 
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monet markowych, które rząd zamierza w naj- 
bliższym czasie puścić w obieg. Na tej konfetencyi 
przedstawiciel zakładu, w którym monety mają być 
bite, dał między innymi wyjaśnienia eo do próbnej 
monety 100 markowej z podobizną Naczelnika pań- 
stwa. Celem przedstawienia nunisterstwu skarbu 
wzoru monety zakład dał wybić monetę 100 mar- 
kową, a nie mając pod ręką innei odpowiedniej 
podobizny, skopiował głowę Naczelnika państwa 
z medalu Makowskiego. 

Kierownikiem wydziału prasowego prezydyum 
Rady ministrów w miejsce ustępującego dra Sze- 
rera został p. Mieczysław Babiński, byly sekretarz 
osobisty byłego premiera Ponikowskiego. 

Samobójstwo studenta w Bochni, Pisza nam 
z Bochni: We wtorek zastrzelił się na plantach 

salinarnych przed południem maturzysta S. 
podczas spaceru ze swym bratem i kolegą. Był 
to syn znanego przed 20 laty adwokata i byłego 
burmistrza Bochni. Powód samobójs:wa młode- 
go i wiele obiecującego młodzieniaszka jest o 


tyle znamienny. że daje on dowód, jak to w dzi- 
siejszem społeczeństwie jedynie zamożny może 
sobie pozwolić na ksztaicenie. Chłopiec rwał się 
w szeroki świat i objawiał wielkie zamiary, ale 
brak mu było środków na studya, To go miało 
pchnąć do szalonego kroku w czasie, gdy inni 
koledzy wyjeżdżaji na studya. Tak to po skoń- 
czeniu gimnazyum staje na bruku z pustą kie- 
szenią i najlepszzmą chęciami niejeden chłopiec, 
a dzisiejsze społeczeńsiwo niema nawet pracy 
dla niego, — a co dopiero mówić o umożtiwieniu 
takim istotom dalszego kształcenia się. — 
Kondukt samobójcy prowadził ksiądz, co wo- 
bec znaczenia. jakiem się cieszy w kołach kleru 
rodzina denata, było zupełnie zrozumiałe. Nie 
z taką pompą grzebie kler mizernego robocia- 
nza, któremu głód i rozpacz zabójczą broń w rę- 


"kę wetkną. Inteligent z pierwsżej choć ubogiej 


rodziny to dla kościoła kafolickiego przecie co 
innego. To jednak obydwu biedakom nie 
wiele się zda. t 


Ostateczne wyniki wyborów 
do Sejmu śląskiego 


Od niedzieli do piątku trwalo obliczenie re- 
zultatu wyborów, który przedstawia się w na- 
stępującym wyniku: 

Okręg 1 (Siask cieszyński i Katowice): PPS 
3 mandaty, PSL 1, NPR 4, niem. partya katoli- 
cka 3, blok narodowy 7 — razem 15 mandatów. 
_ Okręg 2: PPS 3 mandaty, NPR 2, blok naro- 
dowy 5, niem. partya soc. 1, niem. partya ka- 


tolicka 2, niem. partya indowa 2 — razem 15 
mandatów? 

Okręg 3: PPS 2 mandaty, NPR 1, blok naro- 
dowy 6. niem. partya soc. 1, niem. partya ka- 
tolicka 3, niem. partya ludowa 2 — razem 15 
mandaiów. 

Ogółem jest polskich ihandatów 34 (PP$ 8, 
blok narodowy 13, NPR 7. PSL 1), niem.eckich 14. 


Ultimatum angielskie do Kemala 


Ultimatum 

Londyn. (PAT). Potwierdza się wiadomość, że 
rząd angielski telegrafowat do Hartingtona, -aby 
zażądał od Turków dobrowolnego odwro!u ze strefy 
Czanaku, oraz że telegram zawierał zapewnienie, 
iż Harrington może liczyć na poparcie przez rząd 
środków, które uzna za stosowne w celu zape- 
wnienia przeprowadzenia tej decyzyi. W rzeczy- 
wistości rząd angielski sam nie wystosował uiti- 
małum do Angory, atoli żądanie, jakie postawi 
Harrington Kemałowi, równa się ultimatum. 
i Pogłoski o wypowiedzeniu wojny 


Londyn. (AW) Jak biuro Reutera donosi, krążą 
tu najróżnorodniejsze pogłoski o stanowisku rządu 
angielskiego. Utrzymuje się między innemi wersya 
o wypowiedzeniu wojny rządowi angorskiemu. 

Anglia nie wpuści Turków do Europy 

Londyn. (PAT) Gabinet angielski odbył wczoraj 
2-godzirne posiedzenie, w którem wzięli udział 
także przedstawiciele armii lądowej, floty i lotni- 


ctwa. Rząd angielski w dalszym ciągu zdecydo- 
wany jest nie pozwolić Turkom na wkroczenie do 
Czanaku i postanowił bron ć Gzanaku za wszelką 
cenę. Polityka angielska polega na niewpuszcze” 
niu Turków do Europy % zmierza do uchylenia 
niebezpieczeństwa przeniesienia się wojny na Bał 
kan. 


Manifest robotników angielskich 
przeuiw wojnie 


Londyn. (PAT) Rada niezależnej partyi robot- 
niczej uchwaliła manifest protestujący przeciw 
polityce rządu w sprawie Blizkiego Wschodu, 
służącej wyłącznie interesom kauvital stycznym, 
pragnącym eksploatować tereny naftowe Bliz- 
kiego Wschodu. Manifest żąua natychmiastowe- 
go zwołania parlamentu i kończy się słowam!: 
Nie dopuśćny do żasnej wojny więcei| Precz 
z rządem! 


Zosiłki dla urzędników 


Warszawa. (AW) „Przegląd Wieczoruy* dowia- 
duje się, że Rada ministrów uchwaliła w» płacić 
jednomiesięczny dodatek spłacalny od 1 kwie- 
tnia również urzędnikom wyższych kategoryt. Do- 
datek za październik powiększono z 200 na 250, 
ponadto uchwalono dla urzędników w Warsza- 
wie dodatek 30"/o. 


Wyjazd ministrów na Górny S/ąsk 


Warszawa (tel, wł. „Naprzodu '), Żapowiedzia- 
ny wyjazd prezydenta Nowaka na Górny Śląsk 
nie nastąpi, natomiast wyjadą tam ministrowie 
Kamieński i Jastrzębski. 


O przyznanie Jaworzyny 
Poisce 


Warszawa (AW.) Według wczorajszych de- 
pesz z Pragi mimo energicznego protestu przed- 
stawicieli Czechosłowacyi, międzysojusznicza ko- 
misya delimitacyjna postanowiła sama przepro- 
wadzić regulacyę granicy na północ od Jaworzy- 
ny. „Kuryer Poranny“ uważa tę wiadomość za 
niedość ścisłą, gdyż komisya delimitacyjna zaję- 
ła się tą sprawa na skutek wniosku Czechosłowa- 
cyi, kióry zascoczył stronę polską. Projekt po- 
działu Jaworzyny iest raczej niekorzystnem dla 
„Polski załatwieniem sprawy. Ostateczna decyzya 
zapadnie dopiero na radzie ambasadorów w Pa- 
ryżu. „Kuryer Poranny' wyraża nadzieję, że 
krzywdę wyrządzona Polsce, można jeszcze na- 
prawić, o ile rzad polski dołoży wszelkich starań, 
aby uzyskać całe terytoryum Jaworzyny. 


Nowa nazwa listy kcmanistycznej 


Warszawa. (PAT). Generalny komisarz wybor: 
czy komunikue, że iista Nr 5 ze względu na 
protest posła Pużaka i Tomaszewskiego została 
wskutek swej nazwy zakwestyonowaną. Zgła- 
szający listę dali nową nazwę, a mianowwie 
komunistyczny związek proletaryatu miast i wsi. 


Komisarz- Ligi narodów 
w pasie neutralnym 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Delegat Ligi 
narodów dla sprawy pasa neutralnego między 
Polską a Litwą kowieńską bawi obecnie w Suwał- 
kach, skąd uda się do Kowna. Około 12 bm. ko- 
misarz przybędzie do Warszawy. 


Gziczerin u marszałka Sejmu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Kom'sarz so. 
wiecki dla spraw zagran. Cziczerin odwiedził w so- 
botę w południe marszałka Sejmu Tcąmpczyń- 
skiego. Rozmowa ich bez świadków trwała trzy 
kwadranse. 


LA a LJ 
Groźba strejku drukarskiego 
we Lwowie 

Lwów. (AW). Przed tygodniem zecerzy lwowzcy 
zażądali 50'/, podwyżki Pertiakticye trwaiy ʻo 
wczoraj. Wiaściciele arukarn Osw udtzyii goio- 
wość podwyżki cennika o 15°; pracownicy zaś 
żądają 36'/,, Na piątkowein zgio.uadzeniu orga- 
nizacyi pracowników drukarskich uchwalono 


zaprzestanie pracy z dniem 1 paź iz «rvika o godź: 
12 w nocy. W soootę wieczorem zebrać się 
ponown'e komisya cennikowa, w niedzielę 243 
odbędą się wspólne obrady reprezentantów w'%” 
śc.ee:i drukarń i pracowników dru arskicn. NA 
wypadek, jeśliby do porozum enia nie doszły 
o godzinie 12 w nocy z nedzieli na poniedzia” 
łek rozpocznie się strejk we wszystkich drū- 
karniach. 

A W ZZ". 
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Firm. 1039/22 
Spółdz. 1.51 

W rejestrze dla Spółdzielni wpisano: 

Siedziba i brzm enie fumy: Spółdzielnia Zwiąż: 
kowa Pracowników kolejowych, zarejestrowanś 
z ogr odpow. w Krakowie. 

W rubr 1: Numer kolejowy wpisu 2. . 

W rubr. 3: Członkowie Zarządu ustąpili: In% 
Karol relowski i Stanisław Bujas. Członkam 74 
rządu wybrani: Rożałowski Władysław i Karo 
Małtarzyński. 

Dzień wpisu 6/9 1922, 

Sąd Okręgowy j. Handlowy w Krakowić 
C. Il. dnia 2 września 1922, 
— 000 — 


Podwyżka taryf kolejowych 
w Gdańs«u 


Gdańsk. (AW). Z dniem 1 października nastąp! 
podwyżka 60'/, towa taryfy kolejowej na obszarzć 
Wolnego miasta Gdańska. 

—000— 

Ceduła kursowa z dnia 30 września 1922 roku. 

Waluty i dewizy: Dolary Stanów  Zjednoczo” 
nych płac. 8750 żąd. 8950 trans, 8850—8940. D07 
lary kanadyjksie płac. 8600 żąd. 8800. Frank! 
irancuskie płac. 640 żąd. 670. ranki belgijskić 
płac. 605 żąd. 635. Franki szwajcarskie płac. 160 
żąd. 1700. Funty szterlingi płac. 37.506, żąd. 38.5%, 
Marki niemieckie płac. 525 żąd. 6'75 trans. 5% 
5'55, Korony austryackie płac. 11 żąd. 12 trans 
11 i jedna czwarta, 11 i pół, Korony czesko-sł0” 
wackie płac. 255 żąd. 275 trans. 271—278, Korony 
węgierskie płac. 3, żąd. 350, Lei rumuńskie płać 
40, żąd. 45. Liry włoskie płac. 350 żąd. 370, FIO" 
reny holenderskie płac. 3300 żąd, 3700. 

—000— 


ielegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Waluty: Dolary Stanów Zie” 
dnoczonych trans. 8825 8450 8825 sprzedaż 5009) 
kupno 8871, Dolary kanadyjskie trans. 8750 877% 
Franki belgijskie trans. 631, Franki francuskie 67b 
Marka niemiecka trans, 550 537 i pół. 

Czeki: Belgia trans. 630 640 634 i trzy czwaft® 
sprzedaż 638 kupno 632, Berlin trans. 5'40 522 | 
pół, sprzedaż 5'40 kupno 5'20, Gdańsk trans. 54 
sprzedaż 525. Londyn trans. 38900 39200 39000: 
sprzedaż 39195 kupno 38805. Nowy Jork  trań$ 
8825 8950 8825 sprzedaż 8869 kupno 8781, Paryż 
trans. 671 679 sprzedaż 683 kupno 675. Prag? 
trans. 280 275 279, Wiedeń trans. 13 12 12 i trzy 
czwarte, Szwajcarya trans. 1675 1683 1667. Pr 

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 03% 
Holandya 208, Nowy Jork 537, Londyn 2346, Pa 
ryż 4065, Medyolan 22'75, Praga 1660, Buda 
peszt 0'21 i pół, Zagrzeb 1'85, Warszawa 0060 ! 
jedna czwarta, Wiedeń 0'00 i trzy czwarte, AW 
stryacka korona stempl. 0'00 i siedem ósmych. 
pe oma RE wii we w ow |... 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Baczność Towarzysze 42-go okręgu wyborcz? 
go! Od dnia 15 września b. r. otwarte jest T 
gowe Biuro wyborcze PPS w Domu Robotniczy% 
w Trzebini. Biuro czynne jest od godz. 8 rano 
gedz. 8 wieczór. Tamteż towarzysze mogą 
mawiać afisze na zgromadzenia przedwyborcz» 
zapotrzebowanie referentów i odezw przedwy -i 
czych. Prosimy zatem wszystkich towarzyszów: 
by bezzwłocznie afisze zamówili, oraz aby W 


rze tem zgłaszali zgromadzenia. 

0 
[l 

Zdoiny mechanik 


maszyn do szycia śś 
z dokładną znajomością specyalnych ma dt 
gera znajdzie natychmast stałe zatrudnienie 
dobrem wynagrodzeniem. „.- b. Fe 
Zgłoszenia począwszy od 3 października * 
przyjmu e sae 
Powszechne Towarzystwo Konfekcy 1983 
w Krakowie, ul. św. Maika 35. 
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Ruch kolejarski 


Tarnó 


te raw w. Dawno już nie pisaliśmy o gospodar- 
Zastępy CY Stacy! Tarnów p. Kuliku i jego 
amoy Trzeciaku i niejedenby myślał, że w 
Kulik ie obecnie zapanował lad i porządek, Pan 
niem w chwili, kiedy hotszewizm zagrażał zala- 
go „acl Polski, pokorniutki udawał wielkie- 
AA Ylaciela klasy pracującej, a że natura wil- 
P aj sze ciągnie do lasu, tak też i p. Kulik 
przed CE zastępcą zapomniał o tem co było 
rat. laty, Widząc, że reakcya glowę podnosi, 
Tządów powrócić do dawnych  despotycznych 
- Dziś posiępowanie p. Kulika względem 
dadnych pracowników przekracza wszełkie 
ryal ce przepisów dyrekcyjnych wzgl. ministe- 
4, YCh. Na dowód nisch posłuży kilka fak- 
dna i Konquktor Kluza Franc. zachorował na ty- 
chodz; uszny w listopadzie 1921, Po tyfusie prze- 
nie, 2? jeSzcze inne ciężkie choroby tak, że do- 
służby, Sierpniu bieżączgo roku zgłosił się do 
wny - Pan Kulik zamiast przydzielić go na da- 
odiy oo (eTunok smusi} go do pełnienia slużby 
Spes ego, w przeciwnym razie zagroził mu 
brac ep waniem, Kluza obawiając się doli że- 
Pa ĉj na emeryturze, zgodził się na objęcie te- 
łożąj runku, Tak wygląda pos ępowanie prze- 
gorii a, adzy. Człowieka po 30 latach służby 
Stery el i bez kary przeznacza się na niższy po- 
s kaj wbrew przepisom kol. za to tylko, że 
- odór nie z winy swojej, bo choroby tej na- 
tejs Się w służbie, Zamiast go przydzielić do 
amej służby lub nawet do jakiej lżejszej, by 
sz Powrócić do zdrowia. daje się go na gor- 
brew życzeniom jego — naraża się go na 
asgi itp. by prędzej umarł, 
œz nie jest to ten jedyny wypadek, ko mamy 
lgi przykład: Dozorca przetaczania Herduś 
slawi ta reumatyzm i chodzić nie może. Na pod- 
Mz € orzeczenia lekanskicgo wniósł prośbę o 
= "©Znaczenie go do innej służby odpowiadającej 
Ik aopa ażeniu. Aczkolwiek takie miejsce znam 
prz Y się w Tarnowie, to jednak p. Kulik, 
kop ela Herdusia do służby blokowei (jaka 
tych lora zwrotnie) po to tylko, by prędzej na 
Przeciągach mógł nogi wycizgnąć i zmusza 
sto do zrzeczenia się 9-uego a przyjęcia 12-tcgo 
Pnią plac. To tak oburzyło wszystkich praco- 
się g tarmowskich, że z tą Sprawą odniesiono 
Toy © Sejmu i ministerstwa kol., by p. Kulika 
czyło j poleciło mu stosować się do rozpo- 
nia L, 42595/20 z 24 stycznia 1921, które 
wani” aby pracowników niezdolnych do zajmo- 
ah Swych stanowisk czyto wskutek choroby, 
Na in z oslabienia pewnych organów przenosić 
ne stanowiska z zachowaniem dotychczaso- 
roz stopnia plac. Pan Kulik nie wykonuje 
Porządzeń ministeryalnych, uważając się Za 
I odzielnego despotę tarnowskiej republiki. 
ką gi Wyglądają te rządy despotyczne p. Kuli- 
Prz wodzi następujący przykład: W roku 1919 
Cnicsiono za karę w drodze dyscyplinarnej 
ma OWiskiego do Tarnowa. W tym czasie nie 
dem a było zmaleźć mięjsca dla niego. W każ- 
byla biurze sawiano glo do dyspozycył. A że 
Brac ła chwila zakładania Związku zawodowego 
ję Tików kol, Bełzowski okazał się wro- 
Kulik E? związku a wielkim zwolennikiem p. 
A. Pan Kulik, kiedy go nigdzie nie mógł 
zié wziął go do siebi:, powierzając mu kie- 
pija, Vo w sekretaryacie. Mimo, że Bełzowski 
Nan lat się i obchodzi} się z pracownikami ordy- 
DAlce Y P- Kulik patrzył na jego pijaństwo przez 
ko, ż l darzył go wielkiem zaufaniem za to tyl- 
mima był wielkim naganiaczem do P. Z. K. i 
kiezo kilkakrotnych kar dyscyplinarnych i ta- 
u zachowania się p. Kulik posunął go do 8. 
tonyo a plac, pozostawiając w tyle innych zasłu- 


Brzeci 


dm 


Towni, 


„Jako twzecj przykład postępowania p. Kulka 
Podanie na emeryturę stróża Ostręgi Józefa 
Dreba 2e upił się w godzinach wolnych roza o- 
wolno ge. razem z p. Belzowskim. Jednemą 
Się e ę upijać nawet w slużkie i za ta daży 
Mac, „Ufaniem i posuwa się go do 8 stopnia 
węzes, o Tugicgo wysyła się na emery:urę przed 
"Mie. Na interwencyę posła Żuławskiego p. 
chtel odpowiedział, że za upicie się w 
Pensyonuje Ostręgę. Jesteśmy wrogiem 
"wa nimi się brzydzimy, jednak musimy 
Upił gi Po stronie sprawiedliwości. Że Ostroga 
Stacy in Poza służhą, potwicndzi cały personal 
Się do Yy ì magazynowy i dlatego też odnosimy 
gospog ZCIA Prachtla. by zechciał wglądnąć 
Bacownikówi p. Kulika i nie pozwolił krzywdzić 
= 00" 
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Przegląd społeczny 


Z ruchu zawodowego muzyków 
w Krakowie 


Stosunki, jakie wytworzyły się w ostainieh 
czasach pomiędzy pracownikami muzycznymi, 
członkami Związku muzyków polskich. a całym 
szeregiem prazodawców (dyr. teatrów, włażci- 
ciele kin, kawiarń į restaurącyj), zniewoliły $e- 
kretaryat Komisyi. Okręg. Związków zawodo- 
wych w Krakowie w porozumieniu ze Zwięzkiem 
muzyków do zwołania wspólnej kontierencyj wy» 
mienionych stron celem uregulowania dalszej 
współpracy. Konfevencya ta odbyła się w inspsk» 
toracie pracy pod przewodnictwem p. insp. Jip- 
ezyńskegą dnia 28 września z udziałem przed- 
stawicieli pracodawców i pracowników muzy- 
cznych i wydała ten pożądany rezultat, że abie 
strony są w tej chwili skłonne zawrzeć otowią. 
zującą umowę, która ma obejmować kwestyę 
płac (minimum), zawierania kontraktów, biuro 
pośrednictwa pracy, przyjmowanie do pracy tyl- 
ko czionków Związku i t. p. postulaty, obecnie 
nieustalone i wprowadzające zamęt i chaos w 
ty:h stosunkach, 

Ze względu na pewnego rodzaju nieprzygo:o- 
wemie się w okreśłeniu Ścisłem poszczególnych 
punktów umowy zgodzono się obopólnie, że obe~ 
cny na konferencyi sekretarz Związków tow. Ja- 
sińskj opracuje projekt takiej umowy, który zo» 
stanie stronom rozesłany, poczem odbędzie się 
ponowna komierencya z p. inspektorem Lipczyń. 
skim dla ostatecznego załatwienia sprawy. — 
Wkońcu należy zazmaczyć, że poddano rod prę- 
gierz opinii obecnych członków konferencyi za- 
chowamie się właścicieta kina „Lubicz“, który 
pemimo” ważności sprawy, na konierencyę 
przyjść nie chciał, lekceważąc postulaty krako- 
wskich muzyków. 

—000— 
l. konferencya pracujących w zakładach 
wojskow:ch w Polsce 


Na żądanie pracuiacych w zakładach uwoi- 
skawionych, zarząd Zwiazku met: lowców zwołał 
konferencyę do Wars.awy, która odbyła się 
24 i 25 września w sali Zwiazku metatowców 
przy ut. Leszno 53. Konterencya obes'aną była 
przez 11 miejscowości, które reprezentowało 44 
delegatów. Na zaproszenie min. spraw woisk. 
przysłało reprezentanta w osobie kapitana Mi- 
kulskireo. Z ram enia PPS przybył tow. poseł 
Hausner ze Lwowa który powitał zjązd i zwró- 
cił uwagę na ważność wyborów do Sejmu. Kon- 
ferencyi przewoduiczyli tow. Kl maszewski (War- 
szawa) i Węgłowski (Przemyśl). Do punktu: re- 
gulacya płac, wygłosił tow. Klimaszewski rze- 
czowy i dobrze opracowany referat, poczem Do 
preemówieniu centraluego sekretarza tow To- 
pinka i k'lku innych mowcow została wybrana 
kamisya, która opracowała system płac, jakie 
istnieją w przedsiębiorstwach prywatnych, a któ- 
re winny obowiązywać w całej Pol-ce. 

Punkt lil odnos'ący się do kombetencyi mẹ- 
żów zaufan a, referowaii tow. Klimaszewski 
i Topinek, przyczem uchwalona, że mężowie 
zaufania maą obowiązek iuterwencyi i zastęp- 
stwa robo nków w sprawach zakładu, gdzie 
pracują, natomiast w sprawach natyry ogólnej 
muszą osiągnąć porozumienie z przedstawiciel- 
stwem zarządu Awiązku metalowców w Warsza- 
Wie. 

Punkt IV: iednorazowy zasiłek na zimę, refe- 
rował tow. Oejniczax (Warszawa). Uchwalona 
rezo ucya domaga sę jako zasiiku na zakupy 
zimowe 4 tygouniowego zarob .u. 

Przy puukcie: ©ryanizacya, który referował 
tow Rączka, sekretarz ggręgowy z Warszawy, 
konferencya uchwaliia wezwanie do wszystkieh 
pracujących. aby robotnicy i robotnice z zakła- 
dów meta owo-przetwórczych i sto ących w po- 
krewuym stosunku, oryanisowali się w Związku 
robotników przemysłu me a!'oweso w Polsce, 
zaś z innych zakładów w najlepiej odvowiada» 
jącym Związku klasowym. Wresze e konf: rencya 
domaga się wprowadzesia w życe ubez„ieczeń 
społęcznych. 

W wolnych wnioskach przyię'a konfereneva 
kilka rezolucy., w których delegaci domagają 
się ure u owania rozmaitych spraw w zakiadach 
nwo,skow onych. Na tem” przewodniczący tow. 
Klimaszewski, reasumując wyniki obrad, konfe- 
rencyę zamknął. 


Skiaciki 
Na fundusz prasowy „Naprzodu“: Statter 12 000 
marek. 


Z sali sądowej 


Kraków, 1 października. 


Kandydat adwokacki oskarżony o pasek 
mąką i ziemnia kemi 

(k) Wczoraj w sadzie okręg. karnym w Krako- 
wie toczyła się rozprawa przeciw dr. Ludwikowi 
Kłockowi (lat 32), kandydatowi adwokackiemu, 
oskarżonemu o występek lichwy wojennej z rozp. 
ces. z r. 1917. Według aktu oskarżenia dr Klocek 
z początkiem roku 19:9 uprawiał wspólnie z kilku 
zasadzonymi już osobnikami handel łańcuszkowy 
maka, wykcrzystu ąc nadzwyczajne stosunki, wy- 
wołane wojną. Miasto Bielsko wniosło do min, 
aprowizacyi prośbę © przydział artykulów żywno- 
ści dla ludności miasta, a po otrzymaniu przydziału 
dwóch wagonów owo'ów strączkowych, zarząd 
gm ny upoważnił dra Klocka do zakupu i dostar- 
czenia tych artykułów m astu. Ponieważ w owym 
czasie zabrakło w b. Kongiesówce owoców sttącze 
kowvch, dg Klocek sprowadzi zamiast nich dwa 
wagony mĒēki amerykańskiej, płacae po 180 mk 
za 10v kg maki. Oba te wagąny dr Klocek przy 
pomocy spólników puścił na pasek, zamiast oddać 
je gm'n'e m. Bie!ska, pobierając 1400 kor. za 100 
kg. Nidło dr Kiocek w tymsamym czasie starał 
się w sekeyi min aptow. w Krakowie uzyskać 
przydział ziemniaków, których dotkliwy brak dał 
się wówczas odczuwać na caiem Podhalu. Oskar- 
żony spotkawszy w Krakowie kilku górali z No- 
wego Targu, stara ących się również 'o przydział 
ziemniaków, doradził im, by w tym celu zawią- 
zali konsum w N. Targu. Rzeczywiście w marcu 
1919 r. powstał tam konsum pod nazwą Związku 
mieszczańskiego, jednak dr Klocek jeszcze na kilka 
tygodni przedtem, podszywaiąc się pod firmę tego 
w stanie tworzenia znajdującego się związku, wy» 
starał się raz w styczniu o przydział 25 wagonów 
ziemniaków, zaś drugi raz o przydział 15 wago= 
nów. Co do pierwszego przydziału nie zdołano 
stwierdzić, co z nim zrobił oskarżony, zaś z dru- 
giezo przydziału 9 wagonów zarekwirowało staroe 
stwo w Nowym Targu, resztę tj. 6 wagonów dr 
Klocek i jego :odzice sprzedawali na wiasuy rar 
chunek tym, którzy płaciłi więcej, zamiast cddać 
je do konsumu. > 

Na wczorajszą rozprawę nie jawili się współ- 
oskarżani rodzice Klocza. Całą rozprawę zajęło 
przesiuchiwanie oskarżonego, który Z notatnikiem 
w ręku usiłował zbijać zarzuty aktu oskarżenia. 
Następnie odczytano cały szereg protokołów z ze 
znaniami świadków. Na wniosek obrony odroczonQ« 
rozprawę celem zawezwamia świadków. Trybuna- 
łowi przewodniczył s. s. o. Turowicz, wotowali 
8. 8. O. Federowicz i s. s. o. Hubaczek, oskarżał 
prok. dr Gniewosz, bronili adw. dr Zygm. Hof- 
mokl z Warszawy i adw. dr Sygiericz (rodziców 
Klocka). » 

—000—% 
Zamordowana przez siostrę 

(k) Z poczatkiem bieżącego roku słanęła przed 
sądem doraźnym Katarzyna Szmaciarz z Bochni, 
która siekierą zamordowała swą siostrę i zakopała 
ją w stancyi, w której obie poprzednio mieszkały, 
Szmacia.zówna po morderstwie upozorowała wy» 
jazd siostry na siużbę tak, że władze dopiero przy- 
padkowo w diugi czas po morderstwie wpadły na 
ślad zbrodfi. 

Sąd dorażny przekazał sprawę trybunałowi przy- 
sięgłych, któ.y jednomyślnie uznał oskarżoną winną 
zbrodni morderstwa i zasądził ją na karę śmierci, 
Wn oskow! obrony na postawienie pytania dodat- 
kowegę w kierunku zbrodni zabójstwa wówczas 
odmówigno. Qd wyroku tego wn ósł obrońca za» 
żalenie nieważności, na skutek którego odbyła się 
przed trybunałem kasacy.nym w Wa.szawie TOZ- 
prawa. Trybunał najwyższy przychylił się w zu- 
pełności do wywodów obrońcy, wyrok sądu przy- 
sięgłych zniósł 1 polecił powtórne przeprowadzenie 
rozprawy. Bronił adw. dr Weber z Krakowa. 


p e G WARE 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul Słowackiego 


Niedziela popołudniu: „Bracia Lerche“, 
wieczorem: „Marya Stuart". 
Poniedziałek: „Marya Stuart“, 
Wtorek: „Marya Stuart", 
Środa: „Marya Stuart", * 
reati „Baqatela* 
Poniedziałek: „Sublokatorka”. 

Teatr miejski Gpera i Operetka 
Niedziela: „Księżniczka Oiala*. 
Poniedziałek: Weither. 
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CENY O©GŁG sy 4 mHdje Zwyczajne ina ostatarej stron e) Mko. 50'—, w rubryce „Nadesłaaa* Mkp. 150*— w tekśce redakcy,nym Mkp. 200 — 
D = m przed tekstem Mkp. 390.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40— za słowo, przyczem pierwszy wyraz 


liczy się podwójaie. Na mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%0. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry. 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, ulica Karmelicka L. 16, teiefonu Nr 20-86. 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. 


Stolarzy | Unieważniam IORUDÓDKOGOBEXSYZKO OZ OGDD SOROSCKUGÓDJ | * 


meblowych i budowlanych zgubione papiery wojskowe SWO SZOW | C E 


uzdolnionych, poszukuje fa- wydane przez PKU., Kraków 
EE 3 (pod Krakowem) 


bryka stolarska, Józefa Jen- na nazwisko Adam Kołodz s al 
Technik I 
LA WER ELEMTROWONIEN | Zakład kąpieli Zm) 


mom 


zgod 


w egiel omosiski i krajowy 


sprzedaje detailicznie z galarów 


ŻEGLUGA POLSKA S. A. 


Krakow, Rynek gł. 19. 


Dostawa galarami do wszelkich miejscowości 
nad Wisią. 918 


| GRs6O 


czego w Nowym Targu. 974. Kraków. il- » %66 
szą szkolą przemysłową z ie | nowoodbudow any i z komiortem urządzony otwar= 


Koletn'ą praktyką poszukuje ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- 
odpowiedniej posady najchę- tretyzm. ie ekarska 1 restauracya na miejscu 
dowi die Zoddy zach, || POMOCNICY oiu O „PE AGE zost | 


tniej przy kopalnt węgla.| Potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia pod „Parys* do Zgłoszenia: „AGRODYNAMO* O SO ROOGEDIOGOCGDO SOD JDOGEDE GIO) 


pala ozone a altera: Krl JAGIELLOŃSKA 6. a 


szko —_ |-_zguwene _||DU SPRZEDANIA KOCIOŁ PAROWY 


okienne sprzedaje, wykonuje | dokumenty woskowe na na- 
wszelkie roboty szklarskie | zwiskoFranciszek Kościelniak || Diirr-Gehre, zbudowany w roku 1897, w powierzchni 
ogrzewalnej 260 m? 4 przegrzewaczem, pierwotne ci- 


S. Finkielstein Mikołajska 5.| wystawione w Wadowicach 

śnienie 10 atmusfer, obecnie 6 atmosfer. Kacioł jest 
w obmurowaniu i może być oglądnięty na miejscu, 
8 


802 - przez 12 ez 12 p. p. unieważniam. 
gdzie też omówi wadunki się. 92 


 Jarzębinę. derenie, tarninę || [ze zilama pod „S. P. 300” do Administr. 


w każdej ilości zakupuje fabryka aan i likierów 


T. IMMERGL UCK 

Makon Praani czerwony. ||| SKOITLY, LOT ONIY, ŚMISANZJ 
E a n e a A poszukuje 

 Magazyniera ||" „oSwięc” 

Zgłoszenia gai a bezpośrednio r 


W niedzielę dnia 1 października 1922 r., o go” 
dzinie 3-ciej po południu odbędzie się w poczć* 
kalni |l-szej klasy da dworcu kolejowym w Tar- 
nobrzegu 


Doroczne Walne Zgromadzenić 


Stowarzyszenia Spożywczego Pracowników Polskich 
Kolei Państwowych w Tarnobrzegu 

Porządek dzienny: i 

1) e protokołu z ostatniego Walnego Zgrom® 

zenia, 

2) Sprawozdanie bilansowe z roka 1921, 930 

3) Wybór do Zarządu i Rady Nadzorczej, i 

4) Wnioski i interpelacye. 

W razie niejawienia się koniecznej ilości członków i 
Walne Zgromadzenie odbędzie sę w tym samym dnit 
o godzinie 4-tej po południu a uchwały tegoż będą ważn? 
bez względu na ilość członków. 

Rada Nadzorcza 


m EREMIE 


poszukuje Zarząd kopalni w Zachodniej Mało- 
polsce; pomieszkanie z ogrodem, opał, światło 
wolne, pobory według umowy. — Reflektanci 


z szkołą handiową i conajmniej 5-cio-leinią prak- ow e 

tyką, wykazaną świadectwami raczą zwrócić się ' M. Land u, Kraków, ul, św Krzyża 5, 
z podaniem, życiorysem, świadectwami w odpisie | l , M aii ; 

i fotografią do biura reklamy „Prasa“ Kranów, Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


Karmelicka 16, pod „Magazynier 1922*. „a 


Najnowsze żurnaie mód 


na sezon jesienny ł zimowy 1922/23 uż, nadeszły 
do firmy 3826 


— a 
"ATI OLNIA?* LUTNI ii 
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naprawia obuwie silnie, tanio i pak | nawet 
912 na poczekaniu. 


DEF" Dla młodzieży szkolnej opust. "WL 
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TECHNIK BUDOWLANY 


z ukończoną wyższą szkołą przemysłową z kilkoletn ą 
praktyką poszukuje odpowiedniej posady, najchętniej 
przy kopalni węgla Zgłoszenia pod „PARY8* do biura 
ogłoszeń F. Stattera, Kraków, Grodzka 13. 963 ! 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY | 
„PRASA” a 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIEKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSt¿. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. 0 PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH , 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE, 


Ldolnych pomocników tapicerskich 


przyjmie zaraz 967 


Dom Meblowy M. PLESZOWSKI, 
Kraków, Mały Rynek 2. Telefon Nr. 5113 
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Pirk; lE i , c i tylko do „Prasy“. informa: bezpłatnie. = 
Instytutu, Kraków Grodzka 64, Il. D, | [rf eny Oryg na:no. y „Prasy“ nformacye bezp aj 
Oso bisie przyjęcia co niedziel od godz. 9—13. 875 pagaggaaragngaa apgaAmMEgE E A SOEOAEBE 
Redaktu Gauczelny: Ball Hueche, Rsdaktor odpowiedzialny: Stefan Czer wieniec: 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawnicze; „Namzód” w Krakowie Czcionkamj Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 3 (tel 


ad 


